
Słowo Polskie

Społeczeństwo p o lsk ie  w y k a za ło  n a le ży te  z ro zu m ie n ie  w agi, ja k ą  
posiada N a ro d o w y Sp is  P o w s z e c h n y  d la  p la n o w e j g ospodark i P a ń ­
stwa. K om isarze  sp iso w i m ie l i u ła tw io n e  zadania: lu d n o ść  w szę ­
dzie udziela ła  im  p o m o cy  w  w y  p e łn ia n iu  o b o w ią zkó w . — N a  
z d j ę c i u :  je d e n  z  k o m is a r zy  sp iso w ych  w y ja śn ia  ro d zin ie  p y ­
tania za w a rte  w  a rk u szu  s p is o w y m .  F o to : „F ilm  P o lsk i"

Pheman wyzwolony
Trw a zw yc ięsk a  o fensyw a 

koreańskich  w ojsk  ludowych
PEKIN (PA P). W ogłoszo­

nym 5 g ru d n ia  k o m un ikacie  
dowództwo nacze lne  k o re a ń ­
skiej A rm ii L ud o w ej podaje, 
ie w ojska ludów-; p ro w ad zą  
w dalszym ciągu n a  w szy st­
kich odcinkach  f ro n tu  po ­
myślne dz ia łan ia  bojow e prze 
(iwko w ojskom  a m e ry k a ń -  
ikim i p o lu d n io w o -k o reań - 
jkim.

W re jon ie  n a  po łudnie  od 
Anczu n iep rzy jac ie l pod n ac i­
skiem oddziałów  A rm ii L u d o ­
wej w ycofuje sie  w  k ie ru n k u  
południowym.

Na północ od H am h y n g  jed  
tostki A rm ii L ud o w ej p ro ­
wadzą dzia łan ia  bojow e na  
dotychczasowych pozycjach. 
Na wybrzeżu w schodnim  w o j­
ska am erykańsk ie  i po ludnio- 
wo-koreańskie opuściły  pod 
naciskiem oddziałów  A rm ii 
Ludowej m ias ta  H esand in  i 
Ranan i w ycofały  się n a  
15—50 km  w  k ie ru n k u  p o łu ­

dniow ym  i po łudn iow o-zacho­
dnim .

LONDYN. J a k  p o daje  agen 
c ja  R eu te ra , ko reań sk ie  o d ­
działy  p arty zan ck ie  w yzw oli­
ły  P hen ian .

LONDYN. K orespondenci 
b ry ty jscy  donoszą z K orei, że 
w o jsk a  ludow e z n a jd u ją  się w  
odległości 50 km . n a  południo  
w y w schód od P h en ian  u. W oj 
sk a  am ery k ań sk ie  i b ry ty jsk ie  
p rzed  opuszczeniem  P h en ian u  
zam ien iły  to  m iasto  w  stos 
gruzów  i ru in .

W ojska am ery k ań sk ie  i b ry  
ty jsk ie , śc igane przez oddziały  
ludow e, w yco fu ją  się w  n ie ­
ładzie  w  k ie ru n k u  po łu d n io ­
w ym . S tra ty  w o jsk  am ery k ań  
sk ich  są  znaczne. Ilość r a n ­
nych  żo łn jerzy  am ery k ań sk ich , 
k tó ry ch  w  ciągu o sta tn ich  8 
d n i udało  się sam olo tam i 
przew ieźć do Tokio — w y n o ­
si około 13.000.

Setki zakładów pracy meldujg:

Plan roczny wykonany!
Ruch racjonalizatorski i współzawodnictwo pracy
przyśpieszają tempo produkcji

W A R SZA W A  (PA P). Z każdym  dn iem , p rzy b liża ­
jący m  n as do końca  p ierw szego roku  P la n u  6-letn iego, 
ro śn ie  liczba n ap ły w a jący c h  m eldunków  o zw ycięskim  
w y k o n an iu  p lan ó w  rocznyc h. O becnie ju ż  n ie  ty lk o  
poszczególne zak łady , a le  i ca łe  b ran że  p ro d u k cy jn e  
rozpoczęły  p ro d u k c ję  p o n ad p lan o w ą. D a to  w  kon se­
kw en cji dodatkow e ilości to w a ró w  w arto śc i w ie łu  m i­
lionów  złotych.

d a ły  p rzem y sł m aszyn  ro l­
n iczych  w y k o n a ł do d n ia  28 
lis to p ad a  sw ój roczny  p lan . 
P la n  te n  w yższy by ł od zeszło 
roczoego o 35 proc.

N a Czoło zak ładów  w y su n ę­
ła  s ię T ło c k a  F a b ry k a  M aszyn 
Ż n iw nych  oraz F a b ry k a  M a­
szyn R olniczych w  K utn ie .

W dniu  30 lis to p ad a  br. ca ­
ły p rzem ysł ty ton iow y  w yko­
n a ł roczny p lan  p rodukcy jny . 
(P lan  n a  ro k  1950 by ł o 11,1 
proc. w iększy  od zeszłorocz­
nego). P ie rw sza  w ykonała
p lan  w y tw ó rn ia  PM T  w e
W rocław iu , n as tęp n ie  w y tw ó r 
n ie  PM T  w  Łodzi, R adom iu  
i Poznan iu .

30-lecie KPF —  partii wolności i pokoju

Komunistyczna Partii Francji
wyraża nadzieje całego narodu

GENEWA (P A P ). — D zienn ik  
„I/H um anitc" o p u b lik o w a ł u- 
ohwalę K o m ite tu  C en tra ln eg o  Ko- 

|TnunIstyczncł P a r ti i  F ra n c j i z o- 
kazji 30-lecia p o w stan ia  p a r t i i .

Spadkobierczyni n a jlep szy ch  tr a  
; Bycji fran cu sk ieg o  ru c h u  ro b o tn i-  

tzego i p raw d ziw ej m y śli f ra n c u s ­
kiej, — stw ie rd z a  u ch w a ła  — p a r t ia  

[ komunistyczna, z ro d z iła  się  w 
walce n aszej k la sy  ro b o tn icze j 
przeciwko p ie rw sze j w o jn ie  św ia ­
towej, p rzec iw k o  im p e ria lis to m , 
którzy tę  w o jn ę  sp row okow ali, 
przeciwko ich  ag e n to m  — p raw i-  
cow o-socjanstycznym  p rzy w ó d ­
com.

Francuska P a r t i a  K o m u n is ty c z ­
na stw orzona zo s ta ła  po W ielk ie j 
Socjalistycznej R ew o luc ji P a ź ­
dziernikowej, bodźcem  do Jej u- 
tworzenia b y ł zw y cięsk i p rzy k ład  
partii bo lszew ików , p a r t i i  L en in a  
-  Stalina.

W ciągu 30 la t F ra n c u s k a  P a r tia  
Komunistyczna p ośw ięciła  s ię  ca ł­
kowicie o b ro n ie  p ra c u ją c y c h , n ie ­
ustannie w alczy ła  o ich  z jed n o cze­
nie w w alce o d e m o k ra c ję , o po ­
kój, o p rzy g o to w an ie  zw y cięstw a  
nowego ś w ia ta  d ro g ą  o b a len ia  k a ­
pitalizmu. P od  dalek o w zro czn y m  
i zdecydow anym  k ie ro w n ic tw em  
Maurice T h o re za  s ta ła  się w ie lk ą  
partią ro b o tn iczą  now ego  ty p u , 
Partią, k tó r a  p o tra f iła  po łączyć  
teorię z p ra k ty k ą , p o tw ie rd zać  
słowa czynam i, p a r t ia , k tó r a  po- 
konywując w szy stk ie  p rzeszkody , 
pomyślnie p ro w ad z i k la sę  ro b o t­
niczą i n a ró d  fra n c u s k i do w olne- 
6o i szczęśliw ego życ ia , do so­
cjalizmu.

KPF je d n o lity m  fro n te m  w y stę -

103,2 procent pSanu
« y U n aS  w i i i f o p a i iz ie  
przem ysł węglowy

K A TO W ICE (PA P) P rz e ­
mysł w ęglow y osiągnął w 
listopadzie b r. w sp an ia ły  
sukces rea lizu jąc  m iesięcz­
ny p lan  w ydobycia  w ęg la  
kam iennego w  103,2 proc.

P rzekroczen ie  p lan u  u- 
zyskali górn icy  polscy w 
wyniku m obilizacji sw ych 
wysiłków d la  uczczenia 
K ongresu O brońców  P o ­
koju o raz p rzed te rm in o w e­
go w y k o n an ia  zad ań  p ierw  
szego ro k u  P lan u  6 - le tn ie ­
go.

Spośród załóg górniczych 
w w alce o n ajw yższe  p rze ­
kroczenie now ych  norm , 
na czoło w ysu n ę li się w  l i ­
stopadzie górn icy  kopaln i 
■.Czeladź", k tó rzy  w y p e łn i­
li m iesięczne zad an ie  w 
125 proc; za łoga  kop. „M a­
tylda" w  121,3 proc., zało - 

kopaln i „im . T horeza" 
w 118,6 proc,, b o h a te rsk a  
załogą kopaln i „G rodziec", 
która p ierw sza  w  p rzem y- 
sle w ęglow ym  w yk o n a ła  
Pl»n roczny, osiągnąw szy 
w listopadzie  116,8 p ro cen t 
Planu.

p u je  p rzec iw k o  lm p e ria lls t> czn y m  
podżegaczom  w o jen n y m , a b y  o- 
s iąguąć  p o k o jo w e  u reg u lo w an ie  
Z7>roamcł!;£o' R o n il ik tu ' ro z p ę ta n e ^ - 
go p rzez  n ic h  w K orei, ja k  ró w ­
nież w  ce lu  u d a re m n ie n ia  ich p o ­
tw o rn y ch , a g re sy w n y ch  kn o w ań  
p rzec iw k o  Z w iązkow i R ad z ieck ie ­
m u , k ra jo m  d e m o k rac ji ludow ej, 
p rzec iw k o  N ow ym  C hinom , p rz e ­
ciw ko  n aro d o m .

K P F  je s t  p a r t ią  b ra te r s tw a  m ię ­
dzy  ludźm i i n a ro d am i, p a r t ią  so ­
ju szu  m iędzy  k la są  ro b o tn iczą  ł 
u c isk a n y m i n a ro d a m i k o lo n ia ln y ­
m i. 2 ą d a  ona  n a ty ch m ias to w eg o  
p o łożen ia  k re s u  b ru d n e j w o jn ie  
w Y ie tn am ie  ta k  sam o, ja k  ćw ie rć  
w ieku  te m u  w y stęp o w ała  p rz e ­
ciw ko  n ie sp ra w ied liw e j w o jn ie  
p ro w ad zo n e j z n a ro d em  M arokko .

K P F  je s t  p a r t ią  n ie z ło m n ej so­
lid a rn o śc i ze Z w iązk iem  R adz iec­
k im  —• tw ie rd zą  so c ja lizm u , d e ­
m o k ra c ji i p o k o ju , k ra je m  — w y­
zw o lic ie lem  i p rz y ja c ie le m  F ra n ­
c ji, je s t  p a r t ią  w ie rn ą  p e łn em u  
ch w ały  p rzy k ład o w i ja k i d a li w 
1919 r . fra n c u sc y  p ra c u ją c y  i ich  
synow ie  — żo łn ie rze  i m a ry n a rze  
n a  m orzu  C zarnym .

K P F  we w szystkich okolicz­
nościach dem onstrow ała swe 
przyw iązanie i całkow ite zau ­

fan ie  do Zw iązku Radzieckie­
go, głosząc; że naród francusk i 

nie orze«-
ciwko Związkowi R adzieckie­
m u.

N a m iesiąc p rzed  te rm in em  
w yk o n a ły  w  110 proc. roczny 
p la n  p rzew ozów  s ta tk i P a ń ­
stw ow ej Ż eglugi P rzy b rzeż­
n e j w  G dańsku . Sw e osiągnię 
cie załogi poszczególnych s ta t 
ków  zaw dzięczają  w p ro w a­
dzen iu  zesp o ło w ^A  w spółza­
w o d n ic tw a  p racy  pom iędzy  po 
szczególnym i jednostkam i.

Do dn ia  1 g ru d n ia  21 za­
k ład ó w  p ra c y  o k ręgu  k ie lec ­
kiego w ykonało  sw e zadan ia  
roczne. N a szczególne w yróż­
n ien ie  zasłu g u je  załoga fa ­
b ry k i sam ochodów  w  S ta ra ­
chow icach, gdzie bardzo  po ­
w ażn ie  rozw inął się ru ch  
w spółzaw odnic tw a pracy .

N a czoło fa b ry k  w  w oj. k ra  
k ow sk im  w y su w ają  się: fa ­
b ry k a  w  K luczach, cem entów  
n ia  „W iek“, ko p a ln ia  „B ole­
sław ", O lkuska  F a b ry k a  Jfit- 
czyń E m aliow anych  oraz Z a ­
k ład y  P rzem y słu  G um ow ego. 
F a b ry k i te  w yk o n a ły  roczny 
p lan  p ro d u k cy jn y  p rzed  dn iem  
30 lis to p ad a  rb.

D zięki codziennej w ytężonej 
w alce  o rea lizac ję  zad ań  p ro -
j l ł u l t c . r  ------- ------- w o p r  r>n i o
te ch n ik i w y tw arzan ia , załoga 
h u ty  „B aildon11 w yk o n a ła

'"  roczny  p lan  v?Sttościo w y na  
36 dn i p rzed  term inem .

Do chw ili obecnej p rzek ro ­
czyło ju ż  sw e \p lany  8 k o p a lń  
ru d y  żelaznej.

W  o sta tn ich  d n iach  w yko­
n a ły  sw e zad an ia  roczne m. in. 
kopaln ie : „K aro l", „S taszic",
„ 2 a rk i“ i „C zesław ".

O lbrzym ie sukcesy  osiągnę­
li pracownlfcy rad iow ęzłów  w

w oj. k ieleck im , k tó rzy  za in ­
sta lo w ali w  ro k u  bieżącym  
6275 g łośników  rad iow ych  w e 
w siach  o raz 2332 g łośnik i w  
m iastach ; ponad to  w ybudo­
w a li około 430 km . lin ii r a ­
d iow ej, za in s ta low ali n a  
w siach  4 radiow ęzły , z rad io - 
fonizow ali 97 w si 1 2 m iasta .

30 lis to p ad a  w ykonały  sw ój 
p lan  p ro d u k cy jn y  pod w zglę­
dem  jakości 1 ilości Je len io ­
górsk ie  Z ak ład y  P rzem ysłu  
W ełnianego.

W pow iecie dzlerżoniow - 
sk im  je d n e  z p ierw szych  w y ­
k onały  p lan  roczny P iław sk is  
Z ak ład y  P rzem . Odzieżow ego.

N a 30  dni przed terminem
przemysł chemiczny
w ykonał roczny plan produkcji

K A T O W IC E. (P A P ) . 1 bm.
polski przem ysł chemiczny wy 
konał przedterm inow o w arto ­
ściowy p lan  p rodukcyjny p ie r­
wszego roku P lanu  6-letniego.

św ie tn y  swój sukces robo t­
n icy  przem ysłu chemicznego 
zaw dzięczają rozwojowi ruchu  
w spółzaw odnictw a p racy  i  r a ­
c jonaliza to rstw u  oraz w span ia 
łym  zrywom  produkcyjnym  —  
masowym  zobowiązaniom za­
łóg.

W  przedterm inow ej rea liza­

c ji zadań  produkcyjnych n a  
czoło w ysunęli się robotnicy 
w ytw órn i n r  7 w  Chorzowie, 
podległej Zjednoczonym Z akła 
dom Przem ysłu F a rb  i Lakie­
rów , k tó rzy  w ykonali p lan  rocz 
n y  ju ż  1 w rześn ia  b r. Poważ­
ny  sukces osiągnęły również 
należące do tego Z jednoczenia 
załogi w ytw órni n r  3 i  n r  11, 
k tó re  w ykonały  sw oje roczne 
p lany  12 w rześn ia  1 4 paździer 
n ik a  b r.

Pod maską „pomocy“
Amerykanie grabiq jugosławię

SO FIA  (P A P ). W  dzienni-
\ r  Knl ę y w » ^ n r l / :i / i t i— o  r> n Ir f tgMm 

no k om unikat titowskieg© m in. 
sp raw  zagran icznych  n a  te m a t

Robotnicy niemieccy piszg do związkowców polskich:

„Przyjaźń z narodem polskim 
jest dla nas gwarancją zwycięstwa

w  walce o pokój”
W A R SZA W A  (PA P). Do 

C e n tra ln e j R ad y  Z w iązków  
Z aw odow ych i poszczególnych 
ogn iw  zw iązkow ych n ap ły w a­
ją  lis ty  od członków  W ol­
ny ch  N iem ieckich  Z w iązków  
Z aw odow ych. W  lis tach  ty ch  
zw iązkow cy niem ieccy w y ra ­
ża ją  sw ą  radość  z pow odu r a ­
ty fik a c ji uk ładu , za tw ierd za­
jącego  osta teczn ie  g ran icę  po-

Petycja do prem iera AttJee
Młodzi Anglicy
nie chcq qinqć w Korei

LONDYN (PAP). P ra sa  do­
nosi o w zroście ru c h u  ang ie l­
sk ich  obrońców  p oko ju  na  
rzecz położenia k re su  w o jn ie -  
w  K orei i zakazu  bom by a to ­
m ow ej.

R ad a  zw iązków  zaw odo­
w ych w  B irm in g h am  u ch w a­
liła  rezo lucję , dom ag ającą  się, 
by  rz ą d  an g ie lsk i n a leg a ł na  
niezw łoczne zaw ieszenie b ro ­
n i w  K orei.

D elegacja  „N arodow ego P a r  
la m e n tu  M łodzieżow ego" z 
S t. P an c race  i z H ałibo rn  
(Londyn) p rzek aza ła  p rem ie­
row i A ttlee  p e ty c ję  podp isa­
n ą  przez trzech  m łodych  k o n ­
se rw aty stó w , trzech  m łodych 
libera łów , 13 m łodych k om u­
nistów , 13 członków  „L abou- 
rzystow sk ie j L igi M łodzieżo­
w ej"  i jednego  p rzed staw ic ie ­
la  m łodzieży b ezp arty jn e j. 
P e ty c ja  podkreśla , że groźfea 
now ej w o jny  w y w ala ła  g łę ­
boki n iepokój i w zyw a do 
na ty chm iastow ego  położenia 
k re su  działan iom  w ojennym  
w  K oreł, w ycofan ia  s ta m tąd  
w o jsk  ang ie lsk ich  1 usun ięcia  
M ac A rth u ra .

S e k re ta rz  londyńsk iego  o- 
kręgow ego  k o m ite tu  p a rtii 
kom un istyczne j Jo h n  M ahoń, 
w y s tę p u jąc  n a  m asow ym  w ie­
cu  w  ra tu sz u  S t. P an crace  
(Londyn) ośw iadczył, że h i­
s te ry czn a  d e k la ra c ja  T ru m a - 
n «  w jrw «ł»ta fcurrtiw e p ra te -

sty  robo tn ik ó w  fa b ry k  lo n ­
dyńsk ich . M ahoń  pow iedział, 
że fro n t poko ju  ie s t obecnie 
w ie lok ro tn ie  siln iejszy  niż 
f ro n t w ojny. N adszed ł czas 
— zakończył m ów ca — gdy 
k la sa  robo tn icza  pow inna po ­
kazać  sw ą potęgę. _______

k o ju  n a  O drze i N ysie o raz 
p rzesy ła ją  po lsk im  to w arzy ­
szom  p racy  gorące  pozdrow ie­
n ia.

„Z o kazji w ym iany  d o k u ­
m entów  ra ty fik u ją c y c h  u k ład  
o w ytyczen iu  is tn ie jące j g ra ­
n icy  n a  O drze i Nysie, p rze ­
sy łam y  w am  b ra te rsk ie , bo jo ­
w e  pozdrow ien ia  i zap ew n ia ­
m y w as, że w szyscy zw iąz­
kow cy M e k lenburga  u zn a ją  tę  
g ran icę  za g ran icę  pokoju  — 
pisze do CRZZ zarząd  k ra jo ­
w y W olnych N iem ieckich  Zvv. 
Z aw . w  M ek lenburgu . R am ię 
przy  ram ien iu  będziem y w a l­
czyć w  obron ie pokoju . P rz y ­
jaźń  m iędzy naro d em  n iem ie­
ckim  a  polskim  zabezpieczy 
pokój 1 dob ro b y t obu naszym  
narodom ".

P rzy rzek am y  uroczyście — 
stw ie rd za  pism o zady za k ła ­
dow ej fa b ry k i „S toeckert 
K eh l"  w  L ip sk u  — że ze

Masy pracujące Niemiec zachodnich 
en tu zjastyczn ie  w stają

propozycje premiera Grotewohla
B E R L IN  .(P A P ) . J a k  dono­

si agencja  A D N  z G elsenkir­
chen ( s tr e fa  an g ie lsk a), w ia­
domość o propozycji p rem iera  
N E D  G rotew ohla, skierow anej 
do A denauera, a dotyczącej 
u tw orzen ia  ogólnoniemieckisj 
ra d y  ustawodawczej.^ rozeszła 
się błyskaw icznie w śród m as p ra  
cu jących N adren ii i Zagłębia 
R uhry. Na zwoływanych spon­
tan iczn ie zebran iach  robotnicy

PRA G A . P ra sa  czechosłowa 
cka podaje, że listopadow y 
p lan  wydobycia w ęgla kam ień 
nego w Czechosłowacji wyko­
n ano  w 101,1 proc., a  w ęgla 
b runatnego  w  104,7 proc. Łącz 
n ie .listopadow y p lan  wydoby­
c ia  w ęgla w ykonano w  103,2 
? r* c t

z radością  w ita li l is t  p rem iera  
N iem . R epubliki D em okratycz­
nej.

R a d a  załogow a kopalni „B i- 
sm ark " uchw aliła  rezolucję, 
s tw ie rdzającą , że propozycja 
p rem iera  G rotew ohla zbiegła 
się z okresem  ogrom nego nap ię  
cia politycznego. U rzeczyw ist­
n ienie te j propozycji usunęło 
by n a ty ch m iast pow ażne n ie­
bezpieczeństwo w ojny. „My, 
k tó ry ch  chciano by w ykorzy­
stać  jak o  m ięso a rm a tn ie  w 
trzeciej w ojnie św iatow ej —  
stw ierdza  rezo lucja  —  powin­
niśm y w ytężyć siły, by dopro­
w adzić do p rzy jęc ia  propozy­
c ji p rem ie ra  G rotew ohla i  do 
odbycia rozm ów m iędzy przed  
staw ipiglam i Niem iec w schod­
n ich  i  zachodnich.

w szystk ich  naszych  sił w a l­
czyć będżjem y o to, aby  już  
n igdy  w ięcej z w iny  N iem iec 
k ra j  w asz n ie  zaznał n ie ­
szczęść i nędzy".

Z arząd  k ra jo w y  Zw. Zaw . 
p raco w n ik ó w  a d m in is tra c y j­
nych, b an k o w y ch  i ubezp ie­
czeniow ych przesłał w im ie­
n iu  42 tysięcy  członków  
zw iązku  serdeczne, bo jow e po 
zdrow ien ia  polskim  drogow ­
com.

„ P ra sk a  k o n fe re n c ja  m in i­
s tró w  sp raw  zagran icznych  — 
czytam y w  tym  liście — w y ­
tyczy ła  w  sw ych uchw ałach  
je d y n ą  d rogę do rozw iązan ia  
p rob lem u N iem iec. U w ażam y 
za sw ój obow iązek w alczyć o 
rea lizac ję  tych  uchw al 
i w nieść w  ten  sposób sw ój 
w k ład  w  w alce o u trzy m an ie  
pokoju . N ajśc iśle jsza  p rzy ­
jaźń  z n arodem  polskim , je s t 
d la  n as g w aran c ją  zw ycięstw a 
w  w alce  o pokój".

L iczne p ism a n ad sy ła  ró w ­
n ież  m łodzież niem iecka. Ucz­
n iow ie ro ln iczej szkoły zaw o­
dow ej w  W ittenberg , p o zd ra­
w ia jąc  m łodzież polską, piszą 
w  sw ym  liście: „Ściskam y
w asze d łonie  1 p rzy rzekam y 
s ta le  pog łębiać p rzy jaźń  m ię­
dzy naszym i narodam i".

€©s*«sz w ię c e i  
„ k e l c h o s a w  —  

m ilionerów ”
M O SK W A  (P A P ) . W Zwią 

7,ku Radzieckim  is tn ie ją  se tk i 
kołchozów, k tó rych  dochody 
roczne p rzek racza ją  1.000.000 
ru b li. Kołchozy te , tzw . „koł- 
=hozy-milionerzy“ są  osta tn io  
coraz częstszym  zjaw iskiem  w 
zachodnich obwodach U krainy , 
B ia ło rusi i  Podkarpacia .

P ierw szym i kołchozami, któ 
ry ch  dochód przekroczył m i­
lion rub li poszczycić się może 
w  roku bieżącym  obwód wo­
łyński.

■ Pa*yż. W  m ieście B lanc  
M en il pod P a ry żem  jed n a  z 
ce n tra io y ć h  u lic  zosta ła  n a -  
z w a n a  Im ien iem  S ta lin a .

um ow y, zaw a rte j m iędzy U SA
: i .i : i„  — i--.—.— ----—.i— j—
skiej „pom ocy" d la  Jugosław ii.

R ząd  titow sk i w  ram ach  la­
m ow y zobow iązuje się wywozić 
do U SA  surow ce i pó łfab ry k a­
ty  d la p rzem ysłu  w ojennego. 
W  te n  sposób titow cy  w noszą 
sw ój w kład  do przygotow ań  
czynionych p rzez  am erykań­
skich agresorów  do ro w ej 
w ojny.

W  Jugosław ii podobnie ja k  
w  innych k ra ja c h  będą działa­
ły  am erykańsk ie  m isje  kon­
tro li, k tó rych  „adm in istracy jne  
w ydatk i" pokry je  rząd  bel­
g radzki.

T itow cy nie opublikowali peł 
nego te k s tu  umowy, ale już z 
opublikow anych w yjątków  m o­
żna się przekonać, że pod m a­
ską  „pom ocy" am erykańscy k a ­
pita liści rozsze rza ją  grabież 
gospodarki narodow ej Ju g o s ła ­
wii.

B T oruń . O ddział SPB  w  
T o ru n iu  oddał do uży tku  44 
rodzinom  robotniczym  blok  
m ieszkalny  w ybudow any  w  
dzieln icy  robotn iczej m iasta .

Narodowy Spis 
Powszechny

p r z e b ie g a  p o m y ś ln ie
w  całym  kraju
W ARSZAW A (P A P ). P raca  

obwodowych kom isarzy  N aro­
dowego Spisu Powszechnego po 
trzech  dniach są  już  bardzo 
pow ażnie zaaw ansow ane. N a ­
pływ ające do G eneralnego K o­
m isarza  Spisowego _ m eldunki 
pozw alają  oczekiwać, że w m ia 
stach , gdzie prace spisowe od­
byw ają  się w dogodniejszych 
w arunkach  —  spisyw anie za­
kończy się w  zasadzie w dniu 
6 bm., w  grom adach zaś w ie j­
skich po trw a do 9 bm.

120 ty s. kom isarzy  spisow ych 
pracu je  z w yjątkow ą o fiarno ­
ścią. P rzeprow adzana k on tro la  
w ykazuje, że fo rm ularze  w y­
pełn iane są  n a  ogół popraw nie,

Ludność, udzielająca szcze­
gółowych odpowiedzi n a  p y ta ­
n ia, zaw arte  w form ularzach , 
z oburzeniem  potęp ia  p lo tka­
rzy , rozsiew ających w okresie 
przedspisow ym  różne kłam liw e 
w ersje  i wyśmiewa naiw nych, 
k tó rzy  uw ierzyli plotkom .

M ieszkańcy pominięci w  po­
szczególnych w ypadkach p rz e i  
kom isarzy  spisowych, zg łasza* 
ją  się do najbliższych b iu r  <s$*» 
sow ych z rek lam acjam i.

Rok V. Nr 336 (1474) 
W y d a n i e  A Środa, dnia 6 grudnia 1950 r. D z i ś 4 s t r o n y  

C e n a  13 g r o s z y
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Telefonem z Paryża

Naród francuski przeciw Trumanowi
PARYŻ, w grudniu.

' Paryżem wstrząsnęły Jednocze­
śnie dwa pozornie odrębne 1 kon­
trastowe, a  w istocie powiązane 
■ tobą — Jak teza ł antyteza — 
wydarzenia: wieczorne wydania
dzienników pod ogromnymi tytu­
łami doniosły w czwartek o kon­
ferencji prasowej n prezydenta 
Trumana w sprawie użycia na 
Korei bomby atomowej, a tego 
•amego dnia delegaci powracają­
cy z II Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju opowiedzieli (w 
największej z sal stolicy w welo­
dromie zimowym) dziesiątkom ty­
sięcy mężczyzn 1 kobiet o wysił­
kach, podjętych w Warszawie dla 
ocalenia ludzkości 1 świata.

O 8-eJ wieczorem wokół kios­
ków s gazetami na bulwarach za­
częły się gromadzić tłumy prze­
chodniów. Mail kolporterzy wy­
krzykiwali wiadomość zwiastują­

c ą  zgubę, śmierć i zniszczenie: 
Truman grozi rzuceniem bomby 
atomowej! Jednocześnie Yves 
Parge w wypełnionej po brzegi 
sali welodromu wołał pod adresem 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
1 Jego kliki: „Strzeżcie się! Miara 
cierpliwości ludów Jest dopełnio­
na. Zbrodniarze przeciw ludzkości 
drżyjcie przed straszliwą karą!".

Kontrast między rozgoiączko- 
wanym tłumem ulicznym wychwy 
tującym z rąk sprzedawców nad­
zwyczajne wydania prasy parys­
kiej, a pomiędzy pełną troski, ale 
I poczucia siły salą welodromu 
zimowego — ilustrował małość 
rozbitych, ogarniętych paniką 
grup ludzkich 1 spokojną wielkość 
zorganizowanego ruchu obrońców 
pokoju. Ilustrował, czym byłby 
świat zachodni bez ruchu pokoju, 
czym może się stać dzięki spotę­
gowaniu tego ruchu.

Olbrzymia sala przycichła. Na 
trybunę wchodzą delegaci fran­
cuscy przybywający z warszaw­
skiego kongresu. Przed mikrofo­
nem staje Irena Joliot - Curie. 
W zastępstwie nieobecnego męża 
wita zebranych paryżan. W tłu­
mie rozlega się szemranie: „Gdzie 
Jest przewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju?**. Sekretarz profesora 
Jolłot-Curie p. Meyer wyjaśnia, 
dlaczego wielki uczony musiał po- 
Eostać w Pradze. Opowiada, Jak 
niemieccy policjanci przesłuchi­
wali na granicy Czech i Niemiec 
Jednego z największych ludzi epo­
ki. Jak w ciągu pięciu godzin od­
mówiono mu szklanki wody. Jak 
Asystował przy tej scenie amery­
kański podoficer z papierosem w 
kębach 1 rękoma w kieszeniach. 
Jak  profesor Joliot-Curie musi te ­
raz czeicac wśród przyjaciół w P ra­
dze na wzbronioną mu przez leka­

rza podróż do Paryża samolotem bo 
gangsterzy w randze „wysokich 
komisarzy** i „konsulów" — z 
nienawiści do pokoju—nie chcieli 
tiznać ważności wizy przejazdowej 
£rzez Niemcy, którą sami wydali.

oburzeniem, gwiz­dami f  tupaniem, tra ^ im w y  
rząd francuski nic zcierplałby bez­
karnie obelg wobec uczonego, 
dzięki któremu Niemcy nie zdo­
łali w czasie wojny wyproduko­
wać bomby atomowej. Prawdzi­
wy rząd francuski stanąłby w Je­
go obronie...**. Wyraża to właśnie 
Uchwalona jednogłośnie rezolucja 
protestacyjna.

Na trybunę wstępują inni mów­
cy. Ludzie różnego zawo­
du, narodowości i poglądów od­
tw arzają przed tłumem paryżan, 
każdy ze swego punktu widzenia 
— obraz pokojowego kongresu lu­
dów w Warszawie.

Pomimo mozaiki ujęć, a może 
Właśnie dzięki tej mozaice, w we­
lodromie zimowym wyrasta obraz 
tego, co zaszło w Warszawie... 
Wyrasta obraz Warszawy, obraz 
Narodu polskiego, o którym zwra­
cając się do zgromadzonych, tak 
Wyraził się amerykański pastor 
Mulr: „Wy, którzy nie widzien- 
Icie ruin Warszawy, nie możecie 
wyobrazić sobie co naród polski 
urobił dla pokoju i dla pokojowe­
go kongresu! Pomyślcie o ludziach 
którzy wśród zniszczeń i ruin o- 
tworzyli swój kraj i swe serca 
dla 2 tysięcy delegatów ze świa­
ta! My, którzy byliśmy w War­
szawie nie zapomnimy nigdy o 
Wspaniałym i bohaterskim naro­
dzie polskim!**.

W różnych relacjach o kongre­
sie, podawanych przez kotnuni- 
stów i bezpartyjnych, przez du­
chownych i dziennikarzy, powta­

rzały się nieodmiennie dwa ele­
menty: prawdziwa serdeczność i 
wdzięczność dla ludu Warszawy, 
który zgotował Kongresowi go­
ścinne przyjęcie — a jednocześnie 
głęboka wiara w zwycięstwo sił 
pokoju i wiara w wagę dzieła do­
konanego w stolicy Polski. Słu­
chacze wstrząśnięci wiadomością
0 potwornej deklaracji Trumana 
otrzymali z trybuny potężną od­
trutkę przeciw atomowej truciź- 
nie. Jest nią wiara w skuteczność 
pokojowej, zorganizowanej woli 
mas.

Wiec w welodromie zimowym 
nie był końcem i zamkniętym w 
sobie celem, ale początkiem. W 
przemówieniu Farge*a zabrzmiał 
protest Francji przeciw atomo­
wym planom podpalaczy z za 
oceanu. Przemówienie to zostało 
wygłoszone zaledwie w kilka go­
dzin po deklaracji Trumana.

W następnych dniach ten sam 
glos protestu potężna! i potężnieje 
nadal: francuska partia komunis­
tyczna, CGT, bojownicy o wolność
1 pokój, organizacja byłych kom­
batantów, młodzieży i kobiet, już 
następnego dnia ogłosiły odezwy, 
wzywające do T̂ fclki przeciw za­
mierzeniom waszyngtońskich ob­
łąkańców. „Jedność i akcja 
wszystkich przeszkodzi masakrze 
atomowej. Niechaj z każdej fa­
bryki, wsi 1 miasta wznicsą się 
uroczyste protesty ludzi oddanych 
pokojowi!4* — głosi odezwa fran­
cuskiej partii komunistycznej. I 
protesty podniosły się. Robotnicy 
fabryk metalurgicznych w St. 
Denis Ivry, St. Roi^en i Choisy 
le Roi, kolejarze paryscy, pracow­
nicy szpitali, personel fabryk sa­
mochodowych Pegeuot i szeregu 
innych zakładów pracy przepro­
wadzili strajki ostrzegawcze i wy­
słali delegacje protestacyjne do 
ambasady USA.

Przed gmach ambasady amery­
kańskiej bez przerwy nadchodzą 
nowe i nowe delegacje. Tysiąc 
rezolucji uchwalili przedstawicie­
le wszystkich warstw i zawodów. 
Rady miejskie w Eagneux i Choi­
sy le Roi głosami komunistów i 
socjalistów, MRP i RPF — jedno­
myślnie domagają się zakazu bro­
ni atomowej i zwołania konferen­
cji pięciu mocarstw.

Zasięg i głębia reakcji w społe­
czeństwie francuskim przeciw 
groźbie atomowej świadczą, że 
kampania sztokholmska nie chy­
biła celu. Głosy członków MRP i 
RPF przeciw deklaracji Trumana 
— to dow’ód, że również do mie­
szczaństwa przeniknęła świado­
mość, iż bomba atomowa nie wy­
biera ofiar według ich poglądów 
politycznych.

Ruch protestacyjny rozszerza 
się w sensie geograficznym i spo­
łecznym, obejmując wciąż nowe 
okręgi Francji 1 wciąż nowe war­
stwy i grupy jej obywateli, pod­
palacze świata mogą już dziś łat-

A , i .  _  . . .  „s
niczej robocie nie mogą liczyć na 
naród francuski.

Ani na żaden inny z wolnych 
narodów świata, które miłują po­
kój.

CLAUDE DOMFRGUE

Po II kwiatowym  Kongresie Obrońców Pokoju

Id ea w alk i o pokój
zna§duge powszechne Kpozumieme

w społeczeństwie polskim
W A R SZ A W A  (P A P ) . —  

A ktyw  obrońców pokoju  p rze­
nosi w  m asy  h istoryczne u -  
chw ały K ongresu  W arszaw ­
skiego. W zakładach pracy , w 
m iastach  i we w siach odbywa 
j ą  się zeb ran ia  spraw ozdaw ­
cze, n a  k tó re  tłum nie  p rzyby­
w a m iejscow a ludność.

W  ciągu krótk iego okresu, 
dzielącego n as od XI św ia to ­
wego K ongresu  Obrońców Po­
koju , znacznie wzmógł się 
ruch  w obronie pokoju i po­
głębiło się powszechne zrozu­
m ienie idei w alki o pokój.

R U C H  OBROŃCÓW  PO K O ­
JU  W  W O J. BY D G O SK IM

BYD GOSZCZ. N a  osta tn im  
posiedzeniu W oj Kom. Obr. 
Pokoju podsum ow ano w yniki 
p racy  w okresie od K ongresu  
k ra jow ego  do I I  św iatow ego 
K ongresu  Pokoju.

W  okresie tym  ru ch  obroń­
ców pokoju n a  Pom orzu w y­
k aza ł olbrzym i rozm ach o rg a ­
n izacyjny , obejm ując ca łą  lud 
ność województwa.

Podczas gdy w ak c ji w ybor­
czej n a  K ongres k ra jow y wzię 
ło udział ok. 228 ty s. osób, to  
w czasie od w rześnia do listo­
p ad a  b r. w zebran iach  pośw ię 
conych przygotow aniom  do 
św iatow ego K ongresu  uczest­
niczyło p o q ^  1.000.000 miesz 
kańców Pdm orza, w tym  450 
ty s. chłopów. Znacznie ożywi­
ły  sw ą działalność gm inne i 
g rom adzkie kom itety  obroń­
ców pokoju.

C H Ł O P I M A N IF E S T U JĄ  
SW A  SO LID A R N O ŚĆ 

Z U C H W A ŁA M I 
K O N G R ESU

W RO CŁA W . M an ifes tu jąc  
sw ą solidarność z uchw ałam i 
I I  Św iatow ego K ongresu  
Obrońców Pokoju —  m ało i 
śS tóniorolni chłopi pow. Wo­
łów n a  Dolnym Śląsku, k tó ­
rzy  w ykonali w 80 proc. p lan  
skupu  zboża, p o sta n aw ia ją  
wzmóc w alkę o przed term ino­
we w ykonanie p lanu  G-letnie- 
go w ro ln ictw ie i  zwiększyć 
swój w kład w dzieło p o k o ju ,.. 
nrzez p<łłVmvite wykonań'*1 do 
końoa roku p lanu sikupu zboża.

Równocześnie ak tyw  w ie j­
sk i tego pow iatu w ezwał do 
w spółzaw odnictw a w skupie 
zboża p ow iaty : O ław a, D zier-

żoniów, Z ło tory ja , Zgorzelec 
i  Bolesławiec.
W Y ST A W A  O B R A ZU JĄ C A  
ROZW ÓJ M Y ŚLI PO K O JO ­

W E J W PO LSC E 
OD XV-go W IE K U  

KRA KÓW . Biblioteka J a ­
g iellońska w K rakow ie zorga­
nizow ała z okazji I I  św ia tow e 
go K ongresu  Obrońców Poko­
ju  w ystaw ę, k tó re j celem je s t 
zobrazow anie rozw oju m yśli 
pokojow ej w  Polsce od począt 
ku XV w ieku do czasów n a j­
nowszych.

W ystaw a obejm uje teks ty  
d ruków  najw ybitn iejszych  poi

skich m yślicieli, m . in . P aw ła  
W łodkowica re k to ra  U n iw er­
sy te tu  Jagiellońskiego w  r . 
1414, w ybitnego p isa rz a  postę  
powego Frycz-M odrzew skiego, 
tzw , „B rac i Polskich" (a r ia n )  
itp .

A L E JA  PO K O JU  
W  P IL Z N IE

RZESZÓ W . P rezydium  Gm. 
R ady N arodow ej w  P ilznie n a  
m asowym  zeb ran iu , pośw ięco­
nym  omówieniu uchw ał K on­
gresu  w arszaw skiego, zobo­
w iązało się n a  wniosek listono 
sza w iejskiego Jó z efa  Pogody 
zasadzić wzdłuż p a rk u , wokół 
P ilzna, d rzew ka n azyw ając  
tę  tra s ę  „A leją  Pokoju".

Zacieśnia si§ współpraca kulturalna
, m ię d zy  F a l s k ą  i A lb a n ią
T IR A N A . (P A P ) 2 g ru d n ia  

b r. podpisana została  w T ira ­
n ie um ow a o w spółpracy  k u l­
tu ra ln e j m iędzy Po lską a  
A lbańską R epubliką^ Ludową.

W  im ieniu rządu R P  umo­
wę podpisa ła  p o d sek re tarz  s ta  
nu w m in. Szkół W yższych i 
N auki, E u g en ia  K rassow ska, 
a  w im ieniu rząd u  albańsk ie­
go m in. ośw iaty  K aherm an  
Ylli.

U m owa obejm uje wym ianę 
we w szystkich dziedzinach ży­
cia k u ltu ra ln eg o  i  w yraża dą-

żenie rządu  R P  i rządu  a lb ań ­
skiego do zacieśnienia więzów 
p rzy jaźn i m iędzy obu n a ro d a ­
m i poprzez pogłębienie sto sun­
ków k u ltu ra ln y ch  i w zajem ne 
poznanie dorobku k u ltu ra ln e ­
go. J e s t  ona jeszcze je d n ą  od­
pow iedzią n a  coraz liczniejsze 
prow okacje im peria listów , w y­
m ierzone w wolność i niepodle 
głość ludu albańskiego, je s t  
w yrazem  pokojowej polityki 
obu narodów , służąc wzmocnię 
n iu  s ił pokoju.

Naród yietnamski przygotowuje się
d o  g e n e r a l n e j  o f e n s y w y

przeciwko francuskim imperialistom

Mac Arthur szuka
stawy Nerona

Jak w iadom o, 24 listopada gen 
M ac A rthur, podejm ując n0Wa 
ofen syw ę w ojsk  amerykańskich 
na K orei, przyrzek ł im  powrót na 
B oże N arodzen ie do domu.

W b łog iej n adziei na urzeczy­
w istn ien ie  s ię  ob ietn ic generała, 
am eryk ań sk ie  d yw izje rusżyły. 
R u szy ły  z  rozm achem : szły... ^  
p ółtora  do p ięc iu  k ilom etr^  
dziennie!

S forsow an e tak  „szybkim " mar­
szem , p ew n ego  dnia stanęły. Ale 
n a  krótko. B o  ju ż nazajutrz ru< 
szy ły ... w  drogę powrotną. Tym 
razem  od b yw ały  ją  — po sto kilo­
m etrów  dziennie.

W tym  m niej w ięcej tempie 
p rzem ierzają ją  też nadal.

Z a k rótka b y ła  odległość czasu 
od  rzuconych  24 listopada obiet* 
nic Mac A rthura, b y  jego żołnie­
rze m ogli o n ich  zapom nieć. Ge­
nerał to  rozum iał i  czuł się w 
obow iązku  coś na ten  temat po­
w ied zieć.

I p ow iedzia ł. Pow iedział miano­
w ic ie , że jego zapow iedź powrotu . 
żołn ierzy  na św ięta  do domu 
b y ła  żartem .

P oniew aż Mac Arthur za często 
n a K orei „żartu je”, przestało to 
ju ż jeg o  p u łk i baw ić. Jak donoszą 
ostatn ie d ep esze, torują one so­
b ie sam e drogę do domu. i 

N iefortu n n y  ich  „wódz** wido­
cznie poniecha! utrwalania swej 
„sławy** na p olach  bitew . Woli 
n aśladow ać N erona. Paląc miasta 
K orei, pragnie chociaż w  ten spo­
sób zachow ać sw ój rozgłos dla 
potom ności.

O siągnie to n iew ątp liw ie . Histo­
ria na pew no o nim  nie zapomni. 
D rogę u cieczk i jego  armii, zna­
czoną łunam i pożarów , dzieje za­
piszą z pew nością  obok jego imie­
nia; w raz z dziesiątkam i tysięcy 
ofiar pom ordow anych w kraju, 
k tóry  doznał „wyzwolicielskiej 
pomocy** zza Oceanu...

Dzidki zarządzeniu PKPS
w  zakładach pracy
zniknie suspełnie anaSfafeetyzm

W A RSZA W A  (PA P). P ań s tw o w a  
K o m isja  P la n o w a n ia  G ospoda rcze­
go w y d a ła  za rząd zen ie , w  k tó ry m  
p o leca  p rzep ro w ad z ić  do  1 m a ja  
1951 r. lik w id a c ję  an a lfab e ty zm u  
w śród  ro b o tn ik ó w  w e w szystk ich  
z a k ład ac h  p racy .

Z a rząd zen ie  P K P G  po leca  d y ­
rek to ro m  i k ie ro w n ik o m  zakfSWów 
p ra c y  ud z ie lić  d a lek o  id ą c e j p o ­
m ocy p rzy  lik w id a c ji a n a lfa b e ­
ty zm u  w  p rz e d s ięb io rs tw ach  im  
pod leg ły ch  p :z e z  w y k o rz y s ta n ie  
w szelk ich  s to ją c y c h  do ich  d y sp o ­
zy c ji ś ro d k ó w . D y re k to rz y  i k ie ­
ro w n icy  za k ład ó w  p ra c y  za lec ić  
m a ją  k ie ro w n ik o m  p e rso n a ln y m : 
1) d o k ła d n e  u s ta le n ie  liczby , za ­
tru d n io n y c h  w  za k ład z ie  a n a lfa ­
b e tó w  i p ó ła n a lfab e tó w , 2) sp raw ­
d z a n ie  u m ie ję tn o śc i p isa n ia  i czy­
ta n ia  n o w o p rzy jm o w an y c h  ro b o t­
n ik ó w , 3) k ie ro w a n ie  w szy stk ich  
n ie  u m ie ją c y c h  p isać  n a  k u rs  
a n a lfa b e tó w , 4) s ta łą  k o n tro lę  
f re k w e n c ji, 5) w  ra z ie  rozw iązan ia

Komedia wyborcza
w  zachodnim Berlinie

B E R L IN  (PA P). W  n iedzie­
lę w  zachodnich  se k to rach  
B e rlin a  odb y w ały  się t. zw, 
„ w y b o ry "  do se p a ra ty s ty czn e ­
go m a g is tra tu  zach o d n io -b er- 
lińsk iego . J a k  w iadom o, k ie ­
ro w n ik  m a g is tra tu  zachodnio- 
b erliń sk ieg o  R e u te r  odrzucił 
p ropozycję  p o n iech an ia  te j 
k om edii w yborczej, p rzep ro ­
w ad ze n ia  n a to m ia s t w  m arcu  
1951 r . w olnych  d em o k ra ty cz­
n ych  w y b o ró w  n a  obszarze 
całego  m iasta .

D o se p a ra ty s ty czn y ch  „w y­
bo ró w " zach o d n io -b erliń sk ich  
sta n ę ło  8 p a r tii  reak cy jn y ch . 
F re k w e n c ja  w yborcza b y ła  sła 
ba.

P o lic ja  zach o d n io -b erliń sk a  
A resztow ała 53 osoby, k tó re  
w y p o w iad a ły  się pub liczn ie
p rzec iw k o  se p a ra ty s ty czn y m  
w yborom .

W  zachodnich  se k to rach
B e rlin a  k rąży ły  od ra n a
w zm ocnione p a tro le  p o licy j­
ne . S k o n cen tro w an o  rów nież  
p o w ażn e  ilości czołgów , k tó re  
ro zs taw io n o  d em o n s tracy jn ie  
SR szczegó ln ie  ożyw ionych

s to su n k u  s łużbow ego  z ro b o tn i­
k iem  a n a lfa b e tą  altto  też p rz e n ie ­
sien iem  go n a  in n e  rtiie jsce p r a ­
cy  — zaw iadam i-anie k ie ro w n ic ­
tw a  now ego  z a k ład u  p ra c y  o stop  
n iu  je g o  p rzeszk o len ia , 6) w  s to ­
s u n k u  do p raco w n ik ó w  sezono ­
w ych  po zw o ln ien iu  ro b o tn ik a  
a n a lfa b e ty  lu b  p ó ła n a lfa b e ty  — 
za w iad o m ie n ie  w łaśc iw ej d la  m iej 
s ca  jego  za m ieszk a n ia  ra d y  n a ro ­
dow ej o  k on ieczności o b ję c ia  go 
n au czan iem .

W szyscy  a n a lfab ec i i p ó ła n a lfa ­
beci w  z a k ład ac h  p ra c y  p o w in n i 
b y ć  o b ję c i n a u k ą  n a jp ó źn ie j do 20 
g ru d n ia  b r.

Bojownik pokoju
przed

sqdem francuskim
G E N E W A . (P A P ) . Sekre­

ta r z  gen era ln y  Zw. B ojow ni­
ków o wolność i pokój —  
V igne, s ta je  6 g ru d n ia  przed 
sądem  karnym , oskarżony ó... 
opublikow anie a r ty k u łu  w obro 
n ie pokoju. O rgan izacje  demo­
k ra tyczne prow adzą akcję  p ro ­
tes tacy jn ą .

PE K IN  (PA P). W  północnej 
części V ie tnam u  odbył się 
kongres k ra jo w eg o  kom ite tu  
obrońców  pokoju . W zięli w  
n im  udział p rzedstaw ic ie le  
w szystk ich  w a rs tw  społeczeń­
s tw a  trzech  k ra jó w  Indo ch in : 
V ietnam u, K am bodży  i Laosu.

P rzew odniczący  Z jednoczo­
nego F ro n tu  N arodow ego 
V ietnam u  H o an -K u o k -V et w e­
zwą) n a ró d  v ie tnam sk i, by  
jeszcze siln iej zw arł szeregi i 
sk u p ił się w okół h ase ł w alk i
0 x>olsój i dem okrację- a  p rze ­
ciw ko im peria lizm ow i re p re ­
zen tow anem u g łów nie przez 
am ery k ań sk ich  podżegaczy 
w ojennych.

L iczym y na  to  — ośw iadczył 
H o an -K u o k -V et —  że w szyscy 
obrońcy pokoju  w  V ietnam ie
1 ca łe  spo łeczeństw o, k ra ju  
w y k o rzy sta ją  o s ta tn ie  zw y­
cięstw a, odniesione przez a r ­
m ię w yzw oleńczą V ie tnam u 
d la  poczynienia p rzygo tow ań  
do g en era ln e j ofensyw y, k tó ­
re j osta tecznym  celem  je s t 
ca łk o w ite  w ypędzen ie im pe­

ria lis tó w  fran cu sk ich , położe­
n ie  k re su  in te rw en c ji am ery ­
k ań sk ie j, w yw alczen ie  n iep o ­
dległości i zjednoczen ia ojczy­
zny i  w y k o n an ie  sto jącego  
p rzed  n am i zad an ia  obrony 
pokoju  w  te j części k u li  ziem ­
skiej.

C H F S  zawiadamia
D yrek cja  Centr. Handl. Farma- 

ceutyczno-S an itarn ej „Centrosan“ 
w e W rocław iu przy u l. Kościuszki 
53 zaw iadam ia w szystk ich  odbior­
ców , że w zw iązku z terminem 
rocznej in w entaryzacji, zlecenia 
na lek i, środki opatrvrkowe| 
sprzęt sanitarny itp. będą przyj- 
m ow ane ty lk o do dnia 15 grudnia 
br.

Po tym  term in ie będą wykony* 
w ane jed yn ie  zlecen ia  bardzo pil* 
ne

„Miasto nieujarzmione" -
Nowy film polskiej produkcji

wchodzi w tych dniach na ekrany
W ARSZAWA (PA P). 4 bm. w 

D yrekcji F ilm u Polskiego od ­
b y ł się pokaz prasowy, w cho­
dzącego w  najbliższych dniach 
na nasze ekrany  nowego pełno­
m etrażowego film u fabularnego 
polskiej produkcji pt. „Miasto 
nieujarzmkxne“ (Robinson W ar­
szawski). Po pokazie odbyła się 
dyskusja.

A kcja film u rozgryw a się 
w śród ru in  W arszawy. Po w y­
gnaniu ludności oddziały h itle ­
row skie system atycznie i piano 
Wo pala i burza miasto. W alka

Agent brytyjski — Ford
zamordował » ż y « f f l  Buddą«
Machinacje Angiików w Tybecie

PEKIN. (PA P) Agencja No­
wych Chin donosi, że 22 sierp­
nia rb. w Czangtu (Tybet) o- 
tru ty  został przez agenta b ry ­
tyjskiego, Forda, jeden z czoło­
wych przywódców tybetańskich, 
„żywy B udda“ Geda. Po wyzwo 
leniu Czangtu przez Arm ię L u­
dowa m orderca został areszto­
w any i przyznał sie do winy.

Agencja podaje, że Geda był 
członkiem południow o-zachod­
niego _ kom itetu wojskowego i 
adm inistracyjnego oraz wice­
prem ierem  rządu ludowego pro­
w incji Sinkiang. 10 v n  rb. „ży­
wy Budda" wyjechał do T ybe­
tu, aby przedstaw ić politykę cen 
tralnego rżadu ludowego wobec 
ludności Tybetu. Geda naw oły­
w ał do ścisłej jedności miedzy 
ludnością tybetańska a Armią 
Ludowo-wyzwoleńczą, zyskujac 
powszechne poparcie wśród la­
mów i ludności tvbeiańsikiet.

Owocna działalność Gedy 
wzbudziła zaniepokojenie wśród 
agentów im perializmu b ry ty j­
skiego, działających w  Tybecie. 
Postanowili go zlikwidować. 22 
sierpnia Ford  zam iar ten w y­
konał.

Zam ordowanie Gedy jest prze 
jawem  interw encji im perializm u 
brytyjskiego, k tóry  chce storpe­
dować pokojowe rozmowy m ię­
dzy przedstaw icielam i Tybetu  i 
Centralnego Rządu Ludowego.

jednak  n ie jes t skończona. Na 
praw ym  brzegu W isły przygo­
tow uje się nowe, potężne ude­
rzenie, k tó re  zadla śmiertelny 
cios nieprzyjacielow i w samym 
jego sercu  — Berlinie.

K ilku  żołnierzy Arm ii Ludo­
wej pozostaje w  Warszawie, by 
wspólnie z  radzieckim  spado­
chroniarzem  - radiotegrafistą kie 
row ać /  ogniem artyleryjskim 
w ojsk wyzwoleńczych. Losy 
tych  bohaterskich żołnierzy spla 
ta j a się z łosem „Robinsona** — 
jednego z mieszkańców Warsza­
wy, k tó ry  k ry je  sie w opusto­
szałym  mieście. Film  kończy- 
się wyzwoleniem stolicy.

W dyskusji wskazano, iż naj­
w iększą zasługą filmu jest po­
łączenie w artości dokumentu 
historycznego z wysokimi wa­
ram i pełnej napięcia fabuły fil 
mowej. W strząsające zdjęcia ni­
szczenia W arszawy, sceny 2 
w alk ulicznych i wreszcie wy­
zwolenia m iasta — pozostaną 
na długo w  pam ięci widza. > j

Realizatorom  film u — reży­
serowi Jerzem u Zarzyckiemu, 
(k tó ry  obok Jerzego Andrzejek 
skiego, jest współautorem sce­
nariusza) i aktorom  — wyrażą? 
no pełne uznanie za stworzeni 
dzieła o dużej wartości histo-t 
rycznej, politycznej i artystycz* 
nej. .

W  w y n i k u  p l a n u  M a r s h a l l a

W Daisli ro s n ą  ceny

S Z M E R Y  O D R Y
H arce m otorów 
o 4 -tej rano

M ieszkań cy u l.  K o ś c iu ­
szk i (to p o b liż u  garaży  
P K S -u ) n a rz e k a li k ie d yś  
na  n o cn ych  a m a to ró w  
ra d ia  O becnie  — ja k  p i­
szą na m  o ty m  — daw ne  
ic h  u tra p ie n ia  n ie p ro ­
p o rc jo n a ln ie  z m a la ły  w  
p o ró w n a n iu  z ty m i,  k tó ­
ry c h  d o zn a ją  od k i lk u  
ty g o d n i

O tóż w a rk o t In o to ró w  
w  garażach P K S -u  rza d ­
ko  tu  u s ta je  p rzed  p ó ł­
nocą, zaczyna się zaś 
z w y k le  ju ż  o 4 - te j rano ...

Z da rza  się często, że w  
garażach przez k ilk a d z ie ­
s ią t m in u t  p ra c u je  m o to r  
sam ochodu, s to jącego  tu 
m ie js c u  W ten sposób 
zu żyw a  się benzynę i  za­
b ie ra  s ię se tko m  lu d z i 
czas n a le żn y  na  odp oczy­
nek.

M ie szka ń cy  u l.  K o ś c iu ­
szk i p roszą o za p e w n ie ­
n ie  im  c is z y  w e  w c z e ­

s n y c h  godzinach  ra n ­
n yc h .  B o  in a c ze j z n ie n a ­
w id zą  k o m u n ik a c ję  sa ­
m o ch o d o w ą  w  ogóle, w  
k iero iucach  zaś, w y p r ó - 
b o w u ją c ych  m o to ry  go­
d z in a m i, za czn ą  w id z ieć  
w ro g ó w  n r  1.

| B iurokracy 
w Świdnickiej MRN

J e d en  z m ie s zka ń có w  
Ś w id n ic y  — cz ło n e k  
Z w ią zk u  Ł o w iec k ie g o  — 
od trzech  la t o tr z y m u je  
z M R N  n a k a z y  p ła tn ic ze  
za  psa, k tó reg o  ju ż  d a w ­
no  n ie  m a. W ydzia ł P o­
d a tk o w y  M RN zo sta ł w e  
w ła śc iw y m  czasie  pow ia-  
d.om iony, że p ie s  zm ien ił  
w łaścic ie la . M im o to  n a ­
k a z y  p ła tn ic ze  p r zy c h o ­
d zą  reg u la rn ie  — n ie u re ­
g u lo w a n ie  ich  pociąga za  

. sobą k a r y  N ie za leżn ie  od  
tego w ia d o m e je s t  po- 
w szechn ie , że p sy  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u  Ł o w ie c k ie ­

go n ie  pod lega ją  o p o d a t­
ko w a n iu .

F a k t te n  św ia d czy  o
n iep o rzą d ka c h  p a n u ją ­
c y ch  w  w yd z ia le  p o d a t­
k o w y m  M R N  w  Ś w id n i­
cy .

C zy  n ie  na leża ło  b y  się  
zabrać  do d okładnego
p r ze jr ze n ia  w  ty m  w y ­
dzia le  s to su  p a p ie rk ó w ,
le żą cych  w  b iu rka c h  pa­
n ó w  re fe re n tó w ?  

j D o  p o m o cy  w  ża d n y m  
w y p a d k u  n ie  n a le ży  za ­
praszać ko le g i B iu ro kra -  

( cego.

, Tempo bez cudzysłowu 
, i inne „tem po“ •

M ie szka ń cy  k r ó tk ie j , 
ale z  ra c ji sw ego  p o ło że­
n ia  o ży w io n e j u lic y  R e j­
tana  (boczn ica  u l. K ołłą­
ta ja ) n ie  bez lo k a ln e j d u ­
m y  uw a ża ją  się  za  p rze d ­
m io t sp ec ja ln e j tro sk i 
Z O M -u  W yraża  s ię  ona  
w  p o zo sta w ien iu  n a  rogu

te j u lic y  m o n u m e n ta ln e j  
k u p y  g ru zu  z  g a tu n k u  
,, ju b i le u s z o w y c h ”, d z ięk i 
czem u  u lica  z y s k u je  n ie ­
w ą tp liw ie  na  w ie lk o m ie j­
s k im  w yg lą d zie . M iesz­
k a ń c y  ci ża łu ją  je d y n ie ,  
że  is tn ie ją c e  na  n ie j 'do  
n ied a w n a  dw a  in n e  „za­
b y tk i '  a r c h ite k to n ic zn e “
te j sa m e j k a teg o r ii zo ­
s ta ły  w  b a rb a rzyń sk i spo 
sób  (c o  praw da  bez u- 
dzia łu  Z O M -u) u su n ię te .

Ż a rt na stronę: w  cią­
gu ub ieg łego  m iesiąca , 
d o k ła d n ie  n aprzec iw  do­
s to jn e j „ju b i la tk i”, MHD  
zd ą ży ł o tw o r z y ć  n o w y  
s k le p  N a tom iast Z OM w  
ty m  sa m y m  czasie  n ie  
p o tra fił uporać s ię  z u- 
p rza tn ięc iem  paru  m e ­
tró w  s ze śc ien n yc h  g ruzu .

Jak w idać , (a w id a ć  
n ie s te ty  bardzo w y ra ź n ie  
i  to  z u l ic y  Ś w ie rcze w ­
skiego, sp ize d  D w o rca  
G łów nego) is tn ie je  tem p o  
i  „ tem p o "  p ra cy ..„  (a tk )

K O PE N H A G A . (P A P ) . N a 
łam ach konserw atyw nego dzień 
n ika duńskiego „N atio n a l Ti- 
dende" ukazał się a rty k u ł, cha 
rak te ry ż u ją cy  op łakaną sy tu a ­
cję i perspek tyw y gospodarcze 
zm arshallizcw anej D anii. A u­
to r  w a rty k u le  p rzyznaje , ^e 
D an ia  m usi być p rzygotow ana 
do dalszego obniżenia się po­

ziomu za tru d n ien ia , czyli wzro 
s tu  bezrobocia.

A nalizu jąc  obecną sytuację 
gospodarczą w  D anii autor 
stw ierdza, że w D anii trw a ni0 
p rzerw an ie  w zrost cen —■ zja­
w isko w łaściw e również innym 
k ra jo m , uczestniczącym  w pl* 
n ie  M a rsh a lla . A utorem  arty­
k u łu  je s t  m in. sk a rb u  Danii 
T o rk ild  C h ristensen .

B i l i
rozpoczęły się w cafym krasu

W A R SZA W A  (PA P). W d n ia  
1 g ru d n ia  br. rozpoczęły  się 
w  całym  k ra ju  „D ni p rzeciw ­
gruźlicze", zorgan izow ane 
przez P o lsk i C zerw ony K rzyż, 
p rzy  w spó łudz ia le  in s ty tu c ji 
i o rgan izac ji państw ow ych , 
spółdzielczych, społecznych 
i m łodzieżow ych. P ro te k to ­
r a t  n ad  „D niam i", k tó re  m a ją  
n a  ce lu  zm obilizow anie c a łe ­
go spo łeczeństw a do w a lk i z 
g ruźlicą , o b ją ł m in is te r  Z d ro ­
w ia  d r  M ichejda .

W ram ach  „D ni przeciw* 
g ruźliczych" P o lsk i Czerwony. 
K rzyż  p rzy stąp ił do szkoleni 
sp e cja lnego  społecznego a^ '  
w u, k tó ry  prow adzić będzie 
w a lk ę  z g ruźlicą  w śród robot­
n ik ó w  i chłopów .

N a o k res „D ni przeciwgruz 
liczych" P. C. K. zorganizo­
w a ł sp e c ja ln ą  ru c h o m y  W , 
staw ę, pośw ięconą fikcji &w 
czan ia  g ruźlicy . ,

p u n k tach  m iasta , chcąc w  te n  
sposób w yw rzeć  p re s ję  m o­
ra ln ą  n a  ludność.
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jtjistrzosiwa  
pływackie okręgu

W  n ad c h o d z ą ­
cy p ią te k  i n ie  
dz ie le  o d będą 
się  w e W rocła  
w iu  n a  b a se ­
n ie  M ZK  o k rę  
gow e m is trz o s-  
w a p ływ ack ie . 
M is trz o stw a  te  
zo s tan ą  p rzep ro  

«ad zone w  k a te g o rii: sen io -
juniorów , se n io rek  i  j u ­

niorek.
Mistrzostwa um ożliw ią  k a ­

ftanowi O Z P  zo rien to w an ie  
L  w fo rm ie  poszczególnych 
jawodniczek i  zaw odn ików , 
oraz w y staw ien ie  re p re z e n ta ­
cji na m iędzyokręgow y  m ecz 
p ły w a c k i z G ó rn y m  Ś ląsk iem , 
yóry odbędzie sie 17 bm . w
Bytomiu.

Swwo
S tr .  8 >

3 drużyny wrocławskie na czele tabeli

Ogniwo deklasuje Budowlanych (J. G.) 
Wyjaśniona sytuacja 
w koszykowej klasie „A”

O sta tn ie  sp o tk an ia  w dolno­
ślą sk ie j A  k lasie  koszyków ki 
w yk aza ły  spadek fo rm y  u n ie­
k tó ry ch  zespołów  prow incjo­
nalnych  o raz  w yłon iły  zdecydo 
w anego lead era  g ru p y , k tó rym

Związkowiec (Bśer.) -- Unia (Brzeg D.)
mistrzami jssienn^ms klasy B

piłkarze w ro c ła w sk ie j k la sy  B . 
zakończyli ju ż  ro z g ry w k i m i- 
jtrzowskie.

W pierw szej g ru p ie  m is trz o s tw o - 
rundy je s ie n n e j zd o b y ła  d ru ż y n a  
Związkowca z B ie ru to w a , p rz e d  
groźnym ze sp o łem  k o le ja rz y  z  O - 
leśnicy.
W drugie j g ru p ie  n a  cze le  ta b e li  

uplasowała s ię  d ru ż y n a  U n ii 
Brzeg D olny, t r a c ą c  •'w d o ty c h cza ­
sowych ro zg ry w k a c h  z a led w ie  j e ­
den punkt.
Słabo za g ra li p iłk a rz e  w ro c ła w - 

jkiej S pó jn i z a jm u ją c  w  k o ń c o ­
wych ro zg ry w k ach  p rz e d o s ta tn ią  
pozycję.

Tabelka o b u  g ru p  p rz e d s ta w ia  
Hę n astępu jąco :

x G R U PA  I.
Związkowiec B ie ru tó w  9 16 29:5 
Kolejarz O leśn ica  9 15 23:12
Związkowiec T rz e b n ic a  9 11 15:20

I b— p a fa w a g  
Unia Z akrzów  9
Ogniwo C zechn ica  9 
Stal Psie P o le  9
Unia M ilicz 9
Gwardia Ib  W rocław  9 
Związkowiec Ib  W rocł. 9

10 25:13 
1C 28:23 
10 25:27 
9 19:17 
5 14:21 
4 19:27 
0 1:37

Kom unikat
Zebranie Zarządu VII Dolnoślą- 

tkiego Okręgu Narciarskiego od­
będzie się dnia 7 grudnia br. o 
godz. 17-teJ w Wojewódzkim Ko­
mitecie Kultury Fizycznej we 
Wrocławiu przy ulicy Kołłątaja 20 
np.
Obecność członków Zarządu o- 

bowiązkotfa”.

G R U PA  II 
U nia  B rze g  D olny  ^.9 17 45:11
S p ó jn ia  Ś ro d a  Ś lą sk a  9 12 40:24
W K S Ib  W rocław  9 12 31:17
O gniw o Ib  W rocław  9 12 25:32
Z w ią zk o w iec  L e śn ica  9 11 17:14
G w a rd ia  S trz e lin  9 8 24:38
K o le ja rz  Ib  W rocłSw  9 6 17:33
Z w ią zk o w iec  O ław a  9 6 13:23
S p ó jn ia  W rocław  9 4 17:26
U n ia  Ib  S trz e lin  9 4 15:28

(Bil)

Teodor Bujnicki 
WTBOR w i e r s z y

str. 67 zł 5.50

BIBLIOTEKA S Z P IL E K  
M ikoła j Gogol 

PORANEK D Y G N ITA R ZA
str. 204 zł 6.—

K S IĄ Ż K I 
NOWEGO C Z Y T EL N IK A  

A dam  M ickiew icz 
GOLONO STR ZY ŻO N O

i in n e  u tw o ry  
str. 68 zł 1.80-

P a w e ł B ażow  
KAM IENNY K W IA T

str. 129 zł 2.70

D LA  D ZIEC I 
1 M ŁO D ZIEŻY  

Ewa S ze lb u rg -Z a rem b in a  
N A JM IL S I

W yd. 5 
str. 118 z ł 7.50

B IB L IO TE C Z K A  
MŁODEGO C Z Y TELN IK A  

A rk ad y  G a.idar
t im u r  i j e g o d r u Zy n a  
str. 89 zł 3.—

je s t  d rużyna w rocław skiego 
O gniw a.

B ezpośredni pojedynek o pro 
w adzenie w  tab e li stoczyło 0 -  
gniwo. z B udow lanym i (J . G .), 
d ek lasu jąc  w zupełności je le- 
n iogórzan . W ynik spo tkan ia  
42:16 m ówi sam  za siebie i 
pozw ala nam  sądzić, że m ło­
dzi uczniowie I-go g im nazjum  
w rocław skiego są  nadal je d ­
nym  z pow ażnych kandydatów  
do ty tu łu .

W K S po ła tw y m  zw ycięstw ie 
nad  gw ard z istam i za jm uje  dru 
g ą  lokatę  w tabeli, m ając  o 
jeden p u n k t m niej od O gniw a, 
p rzy  rów nocześnie m niejsze j 
ilości ro zeg ranych  spotkań.

M iłą n iespodziankę spraw ił 
Związkowiec w ygry w ając  z 
A ZS-em  zasilonym  graczam i 
d rużyny  ligow ej. Związkowcy 
są  obecnie n a  trzec ie j pozycji 
i z pew nością nie powiedzieli 
jeszcze o sta tn ieg o  słow a.

N ależy  żałow ać, że n ie  do­
szedł do sku tku  mecz pom ię­
dzy rew elacy jną  d ru ży n ą  tego  
rocznych m istrzo stw  C zarny­
m i (W r.) a  św idnickim  K ole­
ja rzem . Spotkan ie  to odbędzie 
się  w nowym term in ie , k tó ry  
w yznaczy OZKS i S.

D otychczasow y ou tsider t a ­
beli —  kłodzka Spójn ia zdoby-

Zw iązk. (W r.) 5 4 197:145
Budowl. (J . G.) 6 4 203:176 
K o le jarz  (Śiv.) 5 3 186:180 
C zarni (W r.) 5 3 179:216
G w ardia (W r.)  6 2 190:264 
AZS I  b (W r.)  6 1 201:236
Spójn ia  (K ł.)  6 1 166:232
G órnik  (W ałb .) 6 1 146:234 

(Żuk)

Dziś w saSi © R Z Z
odbędzie się w ręczenie
pierwszych odznak SPO i BSPO

N a z a k o ń czen ie  M iesiąca  P o g łę ­
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z iec ­
k ie j od b ęd z ie  s ię  w  d n iu  d z is ie j­
szy m  o godz. 18 w  sa li O RZZ p rz y  
u l. M azow ieck ie j, u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ia  sp o rto w có w .

W  części o f ic ja ln e j,  p rzew . 
W K K F  ob. K a rs t — w yg łosi r e f e ­
r a t  ideo lo g iczn y , po  czym  o d b ęd ą  
s ię  w y s tę p y  a r ty s ty c z n e .

U ro czysto ść  z o s ta n ie  za k o ń czo ­
n a  w ręcze n iem  p ie rw sz y c h  n a  
D o lnym  Ś lą sk u  o d zn a k  SPO  i 
B S P O . O d znak i o trz y m a ją  m ło ­
dzi, a k ty w n i sp o rto w cy  z K ół ZS 
B u d o w la n i o raz  m łodzież  szk o ln a .

P ie rw sz y m i zdob y w cam i o d zn a k  
są:

P o liń sk a  A lina , M is trza k  Iz a b e ­
la , M uszy ń sk i K az im ierz , G órsk i 
S te fa n , J a ro s iń s k i S tan is ła w , N ie ­
m iec  S te fa n , L e sz czy ń sk i Jó zef, 
P o la k  R y szard , J a ro s  Jó z e f  — 
w szyscy  z  Z rz esz en ia  S p o rto w eg o  
„B u d o w la n i" , O d zn ak i B SPO  o - 
t r z y m a ją :  P a liw o d a  J a n in a , Sze-

p ie lew icz  B a rb a ra , S zn ig ir  H e le ­
n a , Z ie liń sk i J e rz y , T e m n ic k i J a ­
nusz , A u g u s ty n ia k  K az im ierz , 
G ry g lew icz  K az im ie rz , K uszew sk i 
M arek , Z a b o lsk i B ogusław .

Majewski
zasilił szeregi 
sekcji pływackiej

P afaw agu
S e k c ja  p ły w a c k a  S ta l i — Pafa­

w ag  z o s ta ła  za s ilo n a  z n a n y m  za­
w o d n ik ie m  S ta l i z O stro w ca  M a­
je w sk im  k tó ry  p rzen o s i się na 
s ta łe  do W rocław ia . Z a licza  
on  do cz o łów k i p ły w a k ó w  k ra ju ,  
a  p o n ad to  je s t  ba/hz< d o b ry m  
w a te rp o lis tą .

OBWIESZCZENIA
P re zy d iu m  W  R. N. w e W ro c ław iu  udzieliło  
ob. J a h n  M arian o w i K azim ierzow i zezw olenia 
n a  zm ianą  n azw isk a  n a  Sobolski. 7295

P re zy d iu m  W. R. N. w e W rocław iu  udzieliło

W r. O Z T  I t ta s y l i l f u je  
n a jle p sz y ch *  
te n is is tó w  
okręgu

Okręgowy Związek Tenisowy 
we Wrocławiu ustalił na podsta­
wie całorocznych wyników listę 
najlepszych tenisistów Dolnego 
Śląska.

Przedstawia się ona następują­
co:

SENIORKI:
Skoczyńska (AZS Wr.), Kudel­

ska (Gw. Wr.), Lubieniecka (AZS 
Wr.), Januszowa (Gw. Wr.), Wi­
śniowska (Górnik Wałb.), Klod- 
nicka (Górnik Wałb.).

JUNIORKI:
Nowakówna (Bud. Jel. Góra), 

Wojnicka (Gw. Wr.), Krauforst 
'(Sp. Kłodzko).

SENIORZY:
Kowalczewski (AZS Wr.), I>e- 

rubski (AZS Wr.), Rajtała (Gór­
nik Wałb.), Ciemierkiewicz (Bud.- 
Jel. Góra), 5 — 7 ex equo, Szwa- 
liński (Gw. Wr.), Figę (Gw. Wr.), 
Zawadzki (Bud. Jel. Góra), 8 — 10 
ex equo, Hajduk (Górnik Wałb.), 
Brożek (Gw. Wr.), Grabowski 
(Bud. Jel. Góra).

JUNIORZY:
Boni (AZS Wr.), Wiśniowski 

(AZS Wr.), Krzywiński (Górnik 
Wałb.), Wasylkowski (Bud. Jel. 
Góra), Praszek (Bud. Jel. Góra), 
Śmigielski (Górnik Wałb.), Czaj­
kowski (Bud. Jel. Góra), Raczew- 
ski (Gw. Wr.), Hertmanowski 
(AZS Wr.). (N)

„ C Z Y T E L N I K ”
K-3707

ftmumf/u]? WyjMują uMjfipcic uddyafij PVK*
»  ,1 . T i t i C ł f '

K-3539

ła  ub ieg łe j niedzieli p ierw szy  
cenny  p u n k t w  m eczu z Gór­
nik iem  (W ałb rzy ch ), spycha­
jąc  ty m  sam ym  w ałb rzyszan  
n a  o s ta tn ią  pozycję w  g rup ie .

W ałb rzyszan ie  m imo pom yśl 
nego s ta r tu  w I-e j kolejce ro z­
g ryw ek  (pokonali we W rocła­
w iu G w ard ię), g r a ją  z meczu 
n a  mecz gorzej. Podobno czo­
łowi zaw odnicy G órnika powo­
łan i zostali do odbycia służby 
w ojskow ej, lecz to  w żadnym  
w ypadku nie uspraw ied liw ia 
k ierow nictw a k lubu, k tó re  k ład  
ło m ały  nacisk  n a  szkolenie 
narybku .

Poniżej zam ieszczam y a k tu ­
alną  tabelkę.
Ogniwo (W r.)  6 5 309:187 
W KS (W r.)  5 4 219:141

Aktyw sportowy 
o b r a d  ti j e

W  d n iu  w czo ra jsz y m  o b rad o w a ł 
w  ra m a c h  p le n u m  W K K F  a k ty w  
sp o rto w y  z te re n u  ca łego  w o je ­
w ó d z tw a . G łów nym  te m a te m  o b ­
ra d  b y ła  sp ra w a  o p ie k i z rze szeń  
sp o rto w y c h  n a d  S zk o ln y m i K o ła ­
m i S po rto w y m i.

Szczegółow e sp raw o zd an ie  z n a j­
d ą  n a s i C zy te ln icy  w  ju trz e jsz y m  
„S łow ie  Sportowym**.

N ow ym  in s p e k to re m  o k ręg o w y m  
ZS O gniw o z o s ta ł m ło d y  d zia łacz  
sp o rto w y  ob . S em czyszyn . (Bil)

ob. S chein d lin g er M in ic -N a ta lii zezw olenia na 
zm ianę  n azw isk a  i im ion  n a  M ie ln icka  Ja n in a .

7296

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A Ń ;

K o n tro le ra  jak o śc i p ro d u k c ji w łók ienn iczej, 
k ie ro w n ik a  dzia łu  p ro d u k c ji sk ó rzan e j, tkacza  
n a  ręczne  k ro sn a  o raz  pończoszn ika do m a ­
szyn ręcznych  poszuku jem y . Z głaszać się: Z a ­
k ład  D ziew iarsko-O dzieżow y, R u sk a  51 — I I  a 
b ra m a , I I I  p ię tro . K-3722

R u ty n o w a n y  K ie ro w n ik  R uchu , tech n ik  n o r ­
m o w an ia  p racy , o raz  p racow nicy  fizyczni do
p ra c  in w es ty c jn y ch  p o trzeb n i n a ty ch m ias t. 
F a b ry k a  B a te rii, W rocław , ul. G en. S ik o rsk ie ­
go N r 28. K-3720
K o n se rw a to ra  w odociągow o - kan a lizacy jn eg o  
za tru d n i n a ty c h m ia s t S zp ita l M ie jsk i N r  6 
C horób  P łu cn y ch  w e W rocław iu , ul. G ra b i­
szy ń sk a  105. K-3721

R u ty n o w an y ch  k sięgow ych  z odpow iedn im  
przygo tow an iem  teo re ty czn y m  i k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , p rzy jm ie  B iu ro  O rg an izac ji R a ch u n ­
kow ości, E k sp o zy tu ra  w e W rocław iu , u l. K o ­
śc iuszki 14. K-3719

I OGŁOSZENIA D R O B i E  I

U N IE W A ŻN IA M  le g ity ­
m a c ję  a k a d em ic k ą , w y ­
d a n ą  p rz e z  A k ad em ię  
M edyczną w e  W rocław iu  
n a  n az w isk o  P ta k  S ta n i­
s ław a . 7285

U N IE W A ŻN IA M  k a r t ę  
tra m w a jo w ą , w y d a n ą  
p rzez  M. Z. K. W rocław  
h a  n az w isk o  P ta k  S ta n i­
s ław a . 7286

ZG U BION O  dow ód  oso­
b is ty , o d c in e k  zam e ld o ­
w a n ia , m e try k ę  ś lu b u  n a  
n az w isk o  N a jd a  Z ofia.

7287

ZG U BIO N O  b ile t  k o le jo -  
w y  N r 758 n a  n az w isk o  
L ężn y  A ntona. 7288

j  ZG U B IO N O  dow ód  osob i- 
i s ty , w y d a n y  p rzez  D O K P 
K ra k ó w  n a  nazw isk o  B u- 
r y ś  A n to n i. 7289

U N IEW A ŻN IA M  zg u b io ­
n y  o d c in ek  n a  n az w isk o  
H o lik  J e rz y , zam . w  J e ­
le n ie j G órze, u l. P o d w a le  
N r  33. K-3718

ZG U BIO N O  książeczkę  
w o jskow ą , w y d a n ą  przez  
R .K .U . J e le n ia  G óra , se­
r ia  E. N r  0487528 n a  n a ­
zw isko  G łąb ick i K azi­
m ierz , zam . R ząsin y  88, 
pow . L w ów ek . K-3717

U N IE W A ŻN IA M  zgub io ­
n e  za św iad czen ie  e w a k u ­
a c y jn e , o d c in e k  zam eld o ­
w a n ia  n a  n az w isk o  K a ta -  
ru s  L e o k ad ia , K lecza  6, 
pow . L w ó w ek  Sl. K-3716

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n ą  k s iąż eczk ę  w o jsk o w ą ,, 
w y d a n ą  p rzez  R .K .U . J e ­
le n ia  G ó ra  n a  n az w isk o  
P ie tk ie w ic z  A lek san d e r , 
S ied lęc in  64, pow . J e le n ia  
G óra . K-3715

U N IE W A ŻN IA M  o d c in k i 
za m e ld o w a n ia  M ich n a  
S ta n is ła w  i K ry s ty n a , J e ­
le n ia  G óra , B o h a te ró w  
G e tta  2. K-iJ714

POSAD POSZUKUJĄ

P IE L Ę G N IA R K A  p rz y j­
m ie  p ra c ę  w  ż łóbku . Z gło 
szenda p o d  „ P ie lę g n ia r -  
k a “ . 7278

K SIĘG O W Y  — bilansdsta  
p rz y jm ie  p ra c ę  zleconą. 
Z g łoszen ia  do  „S ło w a"  
p od  „ T e rm in o w o " . 7301

K SIĘG O W Y  — b ila n s is ta  
b u d że to w iec  p o sz u k u je
p ra c y  w e  W rocław iu . 
O fe r ty  „S łow o“  „B u d że- 
to w ie c“ . 7302

WOLNE POSADY

POM O CY  dom o w ej p o - /  
sz u k u je  o d  z a ra z  a u to c h ­
to n  J a n k a , W rocław , u l. 
A n to n ieg o  40/5. 7281

SA M O D ZIELN Ą  k ra w c o - 
w ę  p rz y jm ę  za ra z . R u sk a  
22 m . 1. 7279

G O SPO SIA  p rzy c h o d n ia  
lu b  s ta ła  p o trz e b n a . H e n ­
ry k a  D ąb ro w sk ieg o  21 jn . 
8. 7282

PO SZ U K IW A N A  o so b a  
d o  2- le tn ie g o  d z ieck a ; 
p o żą d a n y  w ie k  s ta rsz y . 
W rocław , u l. W łodkow ica  
23/2. 7267

LOKALE

HANDLOWE

K U P IĘ  p ia n in o . W iado­
m ość: W rocław , u l. O r­
ło w sk iego  24/1. 7294

SPR ZED A M  m a rk o w e ,
c z a rn e  p ia n in o  w  p ie rw ­
szo rzęd n y m  s ta n ie . G ru n ­
w a l d z k i  12/6. 7283

JA D A L N IĘ  sp rzed am . 
T ra u g u tta  69/1. 7274

ŁÓ ŻK A , szafy , k rzes ła , 
k u c h n ia  k o m p le t, in n e , 
sp rzed am . K n iaz iew icza  
38/10. 7277

K U P IĘ  5.000 s z tu k  d a ­
ch ó w k i k o rp ió w k i (u ży ­
w an e j). Z g ło szen ia  pod  

„Dachówka**. 7273

SAM OCHÓD osobow y
D KW  d w ó jk ę  lu b  czw ó r­
k ę  k u p ię . S ta n  d o b ry . 
Z g ło szen ia  „S łow o" pod  
,,D. K. W ." 7268

SK O D A  1100 po  g e n e ra lc e  
sp rzed am . O fe r ty  „S ło ­
w o "  p o d  „10.000". 7272

SPR ZED A M  p e n ic y lin ę  1 
PA S. G ra b isz y ń sk a  46 m. 
14. 7303

ZGUBY

ZG U BIO N O  p ra w o  ja z d y  
k a te g o r ii  I I I  i  IV  N r 
3502/49, le g ity m a c ję  Zw. 
Z aw . P ra c . Spółdz. i in n e  
dow ody  n a  nazw isko  
D z iu b a c k i S tan is ław . 7284

U N IE W A ŻN IA M  o d c in e k  j  
za m e ld o w an ia  n a  n az w i- j 
sk o  W ojno  M arian . 7269

ZG U BIO N O  k s iąż eczk ę  j 
w o jsk o w ą  R . K. U. W roc­
ław , o d c in ek  za m eld o w a- ! 
n ia . F a lk iew icz  A n to n i, i 

7275 j

U N IEW A ŻN IA M  o d c in e k  ! 
z a m e ld o w an ia  i  k a r t ę  r e ­
je s t r a c y jn ą  w y d a n ą  p rzez  
P re z y d iu m  M ie jsk ie j R a­
d y  N aro d o w ej w e  W roc­
ła w iu  n a  n az w isk o  H em - 
p e  F ritz . 7270

U N IEW A ŻN IA M  p ie c z ą t­
k ę  G ie łdy  Zbożow o-T o- 
w a ro w e j, p rz y s ię g ły  w a- 
gow y N r  872. 7271

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n y  o d c in e k  za m e ld o w an ia  
n a  n az w isk o  B u lle r  L eo ­
k ad ia . 7280

ZG U BIO N O  ty m czaso w e 
za św iad c zen ie  toż sam ości 
n a  n az w isk o  W ójcik  S ta ­
n is ła w , K o w ary , u l. R o­
kossow sk iego  10. K-3713

P O K Ó J z k u c h n ią , o k o li­
ca  p la cu  G ru n w a ld zk ie g o , 
za m ie n ię  n a  p rzed m ieśc ie  
z o g ro d em . P o d  „D o p ła ­
t a "  7266

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  w  
ś ró d m ie śc iu  d la  p r a c u ją ­
cego s tu d e n ta . Z g ło szen ia  
po>d „ Z a ra z " . 7293

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z  
k u c h n ią  z m e b la m i lu b  
bez . K o sz ty  re m o n tu  
zw rócę . O fe r ty  p o d  „ J a ­
n e k " . 7292

P O K Ó J z k u c h n ią  w  Z ie ­
lo n e j G órze  z a m ien ię  n a  
ta k o w e  w e  W rocław iu . 
O fe r ty  pod  J a n e k " .  7291

U N IE W A ŻN IA M  zgub io ­
n ą  le g ity m a c ję  s łużbow ą 
N r  107 n a  n az w isk o  S k o t-  i 
n ic k a  A n ie la , w y d a n ą  
p rzez  In s p e k to ra t  S zko l­
n y  w  L egn icy . P-310S

ZG U BION O  k a r t ę  r e j e ­
s tr a c y jn ą  „ S P “ i o d c in ek  
za m e ld o w an ia . N iem y j- 
s k a  E u g e n ia . 7298

ZG U B IO N O  in d e k s  W SH 
n r  03077. G u dzinow icz  Da 
n u ta . 7248

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a  n az w isk o  G ó­
r a  Z ofia , w y d a n ą  p rzez  
S zko łę  O g ó lnokszta łcącą  
w  C iep licach . P-3110

P R A C U JĄ C E J sam o tn e j 
p a n i o d s tą p ię  p o k ó j. 
O fe r ty  „S ło w o " p od  
„ A tm o sfe ra  ro d z in n a " .

7299

Z A M IEN IĘ  p ię k n e  m iesz­
k a n ie  w  L e g n icy  n a  
sk ro m n e  W rocław . W ia­
dom ość: W rocław , D w o r­
cow a 31 m . 1. 7300

SK R A D ZIO N O  k s iążecz­
k ę  w o jsk o w ą  R. K. U. 
W rocław  n a  nazw isk o  
Ł u k a sz ew sk i J a n . 7276

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n ą  k s iąż eczk ę  w o jskow ą, 
w y d a n ą  p rzez  R. K. U. 
L e g n ica  n a  nazw isk o  
G ra n e k  A lfred , zam iesz­
k a ły  Ja w o r , u l. G ru n -  i 
w a ld z k a  N r 24- P-3108

ZG U BIO N O  św iad ec tw o  
u k o ń c z e n ia  k u rs u  t r a k to ­
rzy s tó w  w  L u b iężu  o ra z  
o d c in e k  za m e ld o w an ia  n a  
n az w isk o  M a tu s ia k  Józef, 
z a m ieszk a ły  L u to m ia , po­
wiat* Ś w idn ica . P-3109

U N IE W A ŻN IA M  s k r a ­
d z io n e : o d c in e k  za m e ld o ­
w an ia , o b y w a te ls tw o  p o l­
sk ie , z a św iad c zen ia : 
p ra c y , u k o ń c z e n ia  k u rs u  
rep o lo n izac y jn eg o , k u rs u  
g a la n te ry jn e g o , le g ity ­
m a c ję  T. P . P . R. i 

U b ezp iecza ln i n a  n a z w i­
sko  M arszoll E lżb ie ta . 7291

R.A*VE
ZA  szczęśliw ie  p rz e p ro ­
w ad zo n e  o p e ra c je  se rd ecz  
n ie  d z ię k u je m y  o rd y n a ­
to ro w i d o k to ro w i D oga- 
n o w sk iem u  i d o k to ro w i 
S ch in d le ro w i o ra z  d o k ­
to ro m  S k a lsk ie m u . M ar­
k o w e j, D rab in ie , O k ień - 
sk iem u . s io s trze  o d d z ia ­
łow ej S tęp ień  o ra z  ca łe ­
m u  p erso n e lo w i G in ek o ­
logii S zp ita la  K lin iczn eg o  
w e  W rocław iu . — S zw in- 
dow ie. 7290
PO SIA D A M  k ro sn a  Jed- 
w ab n icze . p rz e w ija rk ę , 
snow ad ło  n a  je d w a b , po-*- 
s z u k u ję  hodow cę je d ­
w ab n ik ó w  za w sp ó ln ik a . 
O fe r ty  do ,,S łow a" „T k£ l 
n ia  je d w a b n ic z a “ . 7228
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Olga zb ieg ła  z g a n k u  i poszła  bez celu  pobrodzić  po w y - 
*okich d rogach  i u licach . P o p rzez  zasłonę  p ad a jący c h  p ła tk ó w  
Mrzyła pożąd liw ie  n a  o tacza jąc y  j ą  św ia t, ja k  gdyby  po raz  
Pierwszy w id z ia ła  gó ry  i k o ry to  rz e k i p o ry te  przez  ro b o ty  k o - 
Mniane, i ludzi, k ręcący ch  się po osied lu . C zu ła się ja k  czło­
nek, k tó ry  w s ta ł z łóżka  po ciężk iej chorob ie , w raż liw y  n a  
"Kystko i p e łe n  w ew n ę trz n e j radości.

Szła odrzuciw szy  g łow ę do ty łu  i łow iła  u s ta m i p uszyste  
P«tki. U b ran ie  s ta ło  się  b iałe .

Głodna i w esoła  w ra c a ła  O lga do dom u. Ze sk rzy n k i do li-  
jjt°w um ieszczonej n a  d rzw iach  w y s ta w a ły  b rzeg i św ieżych 
ffizet. O lga p rzy śp ieszy ła  k ro k u . R azem  z gaze tam i w y ję ła  za­
adresowaną do n ie j n ie b ie sk a w ą  k o p e r tę  z pieczęcią .

Weszła do m ieszk an ia . B y ł to  l is t  z re d a k c ji  obw odow ej 
sazety. O lga u s ia d ła  ko ło  gorącego  p ieca  i c zy ta ła  go po raz  
®!esiąty, u śm ie c h a ją c  się  i chm u rząc , n ie  w ierząc  w łasn y m  
^zom. P ropo n o w an o  je j, b y  zo s ta ła  e ta to w y m  p raco w n ik iem - 
“respondentem . W zyw ano  j ą  n a  posiedzen ie  re d a k c ji do 

ukamczanu.
° lg a  zap o m n ia ła  o jed zen iu . W y ję ła  z szafk i zachow ane 

umery gazet, gdzie  w y d ru k o w a n o  je j  rep o rtaż e , i m osk iew - 
Miesięcznik li te ra c k i, k tó ry  zam ieśc ił fra g m e n ty  je j d u że- 
rePortażu... M u sia ła  u p e w n ić  się, że p ro p o zy c ja  r e d a k c ji  n ie  

i zw ykłą om yłką . T ak , to  p rzecież  ona, O lga  A rżanow , p i-  
j j s  daw niej a r ty k u ły ... A le  j a k  m a ło  n a p isa ła !  Czy n ie  m ogła 
*pleJ. więcejT  ^ —  --------------------------

P rz y p o m n ia ła  sobie  n ied aw n e  s ta rc ie  z W arw arą .
„Ż al m i p an i!“ —  zab rzm ia ło  je j znów  w  uszach  i p rzed  

oczam i sta n ę ła  ja k  żyw a ru m ia n o lica , ła d n a  buzia  W arw ary  
i je j  błyszczące, czarne, p od łużne oczy, k tó ry ch  n am ię tn eg o  
b la sk u  n ie  łagodziły  ru ch o m e c ien ie  rzęs an i ogólny  w yraz  
szczerej, m łodzieńczej dobroci, m a lu ją c y  się  n a  tw arzy .

D ziew czyna z d a lek ie j w ioski w  ta jd ze , k tó ra  do n ied aw n a  
jeszcze p raco w ała  ciężko n a  służbie , m ogła odczuw ać d la  n ie j 
ty lk o  litość. Z azdrościła  je j, co p ra w d a , rów nież, a le  zazd ro ­
ścić n ie  m ia ła  czego... 

j — T eraz  w ezm ę się en erg iczn ie  do p racy! —  szepnęła  
I O lga. — M am  w szystk ie  dan e  po tem u , by  stać  się człow ie- 
| k iem  g odnym  szacunku .

44.

B ia ła  szosa w y g ląd a  ja k  sz eroka w stęg a  pom iędzy  w zgó- 
| rzam i, n a  k tó ry ch  ste rczą  ty lk o  w ierzcho łk i n iew y so k ich  m o­

drzew i. Z im a p rzy sp arza  pó łnocnym  p raco w n ik o m  d ro g o - 
i w y m  \y ielu  k łopotów . M uszą o d rzucać  ca łe  góry  śn iegu  n a  
' n iz inach . Bez p rzerw y  śn ieżne zad y m k i i w ia try  w ie ją  z g łębi 

p rzem arz łeg o  ląd u  w  k ie ru n k u  m orza. N iosą n a  sw ych  sk rz y -
1 d łach  c h m u ry  śniegu, syp iącego  z n ieb a  lu b  zm iecionego 
| z gó rsk ie j tu n d ry  n a  sk a lis ty ch  g rzb ie tach  gór. A le t ra s a  

U kam czan  — Czażm a czynna je s t  c a łą  zim ę. C a łą  zim ę i ca łe  
la to  sam ochody  pędzą  z w yb rzeża  w  ta jg ę  i z pow ro tem .

| O lga z p oczątku  jech a ła  au to b u sem , p o tem  je d n a k  u tk w ił
] on ta k  m ocno w  pok ład ach  śn iegu , że re sz tę  podróży  trz e b a
i  było  odbyć na  sam ochodzie ciężarow ym .
I P asażero w ie  o k ry w a li się fu tra m i, kocam i. W ia tr  b ił m o ­

cno w  tw a rz  lu b  w  plecy, w y d y m ając  n a g rz a n e  c ia łem  okrycia  
i zasy p y w ał d ro b n iu tk im  śniegiem .

O lga, odziana  sto sunkow o  le k k o  zziębła po rząd n ie , w resz­
cie ja k a ś  p o tężna  k o b ie ta  o g ru b y m  głosie, o w in ię ta  w  w ie lk ą

 ̂ szubę i w a to w an ą  k o łd rę , p rz y g a rn ę ła  ją  pod sw o je  skrzyd ło . 
1 — Choć tu  do m nie! — zaw o ła ła  o tw ie ra ją c  gościnn ie
gzubę. Z agrze j się  tro ch ę , p ew no  p rzem arz ła ś  straszn ie !

O lga zadow olona, a le  bez pośpiechu, p rzy tu liła  się do je j 
boku. G órn iczk a  o k ry ła  ją  jeszcze p o łow ą k o łd ry  i o b ję ła
m ocno ręką .

— T eraz  dobrze! —  rzek ła  d o b ro tliw ie  n a d  u chem  O lg i.—■ 
W idziałam , że d rżysz  cała . C zem u w y b ra ła ś  się w  d rogę ta k  
lekkom yśln ie?

— D o sta łam  w ezw an ie  z re d a k c ji, żeby się staw ić... —  od­
pow iedzia ła  O lga, p rzypuszczając , że k o b ie ta  m a  n a  m y śli 
b ra k  bagażu .

— J a  też ja d ę  w  w ażne j sp raw ie  — p o w iedzia ła  no w a zn a­
jom a. — N a zjazd  p rzodow ników  p racy . Je s te m  b ry g a d ie re m  
spó łdzie ln i poszukiw aczy  złota. P ra w d z iw a  gó rn iczka. N a­
zyw am  się Jeg o ro w n a . P ię tn a śc ie  la t  p raco w a łam  razem  z m ę­
żem , a te ra z  ow dow iałam . W  n aszym  k o lek ty w ie  je s t  dużo 
kobiet. C hociaż ta  p ra c a  je s t c iężka, trzeb a  ziem ię kopać, a le  
m aszyny  pom agają .

O lga sp o jrza ła  z sz acunk iem  n a  n iem łodą, energ iczną , 
sp ie rzch łą  od w ia tru  tw a rz  górniczki.

— N azy w a ją  m n ie  ró w n ież  c a r-b a b a !  — m ów iła  bez cie­
n ia  sa m o ch w als tw a  k o b ie ta . — T o za m o ją  n iesp o ży tą  siłę. 
Z ła tw o śc ią  p o d rzu cam  w  górę p ięciopudow e w ork i. M ój m ęż 
za m łodu  dobrze Zalew ał się w ódką, to  ja , byw ało , podno­
siłam  go i n a  rę k a c h  do dom u zaonosiłam . Ż eby  b y ł trzźw y, 
to  bym  n ied a ła  ra d y ; s ilny  b y ł nieboszczyk. A le  ja k  b y ł p ija ­
ny , to  zupełn ie  ja k  m ałe  dziecko — w zru szo n a  w idoczn ie 
w sp o m n ien iam i um ilk ła . Z resz tą  d ro g a  b y ła  n iezu p e łn ie  oczy­
szczona i m aszyna p o d sk a k iw ała  n a  w ybo jach .

O lga n ie  poznała  U k am czanu  w  śn ieżnej szacie. Dom y z o k ­
n a m i zaciąg n ię ty m i m rozem  c iem nia ły  w śród  b ia ły ch  p ag ó r­
ków  śniegu. N a u licach  tę tn iło  życie. W yczuw ało  się tu  od  
ra z u  sto licę tego  k ra ju . P o  u licach  je c h a ły  sam ochody róż­
ny ch  m arek , kon ie, ren ife ry . W idać by ło  b y k i w  zap rzę­
gach  i p s y . . .  P o  b ia ły ch  ch o d n ik ach  i z au łk ach  p ły n ą ł bez* 
u s ta n n y  p o to k  ciepo ł u b ra n y c h  ludzi. . . .

(Ciąg dalszy nastg&i). ,
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S zczerze

W y k a z y  
coraz dłuższe
O trzym aliśm y dalszy pokaż 

ny  w ykaz ukaranych za pijań  
stw o, aw antury w  stanie n ie ­
trzeźw ym  i zakłócanie porząd  
ku publicznego. N adsyłane  
nam  przez Prezydium  MRN  
w ykazy  są coraz dłuższe. N ie 
św iadczy to jednak bynaj­
m niej, że powodem  tego jest 
zw iększająca sie liczba p ija ­
ków  w  m ieście. Pow ody są in 
ne. Przede w szystk im  szeroko  
zakrojona akcja zm obilizow a  
la  czynniki społeczne 1 orga­
n a  bezpieczeństw a, które w al 
n ie  się  przyczyniają do tego, 
ł e  w ypadki p ijaństw a trakto  
iWane przedtem  dość pobłażli­
w ie , obecnie karze się z całą  
surow ością.

Do akcji tej dołączyła się  
rów nież służba tram w ajow a, 
która już n ie toleruje żadnych  
.w ybryków  pijackich w  w o­
ta c h  tram w ajow ych, ale ener  
gicznio im się  przeciw staw ia, 
k  w  jaskraw ych w ypadkach  
korzysta z pomocy M. O.

Nio dziw nego przeto, że licz 
b a  protokółów  zw iększa się, 
a  co za tym  idzie w zrasta i 
l iczb a  ukaranych.

O czekujem y jednak, że w  
iiied ług im  czasie w ykazy ta ­
k ie będą n ależały  do rzadkoś 
ci, gdy recydyw iści na w łasnej  
kieszen i odczują ujem ne stro­
n y  sw ego postępow ania.

U w ażam y też, że jak n a j­
szybciej pow inien zorganizo­
w a ć  się (śladem  innych  
m iast) m iejsk i kom itet do w al 
k i  z alkoholizm em , który za­
ją łby  się  rozpracow aniem  te ­
g o  zagadnienia na szerokiej 
płaszczyźnie. K aranie grzyw ­
nam i jest tylko jedną z form  
.walki z tym  nałogiem , ale  
bynajm niej n ie  jedyną.
_ Tuwicz

S Ł O W C Nr 33*.

P^W RO CLAW ^
W  trosce o zdrowie mas pracujgcych

Reorganizacja lecznictwa
Każda dzielnica będzie miała szpitale i ambulatoria

„W  chw ili, gdy  n a  d ru g ie j 
p ó łk u li podżegacze do w o jn y  
o b ra d u ją  n a d  sp raw am i śm ier 
c i i zn iszczenia, m y  lek arze  
w ro c ław scy  o b rad u jem y  w  ja  
k i sposób zw alczać choroby  i 
w alczyć;,ze śm ierc ią . I  to  je s t 
je d n a  z w ie lu  zasadn iczych  
różn ic  m iędzy  n a m i a  n im i“.

T ym i słow y zag a ił n acze l­
n ik  w yd zia łu  zdrow ia  Prez. 
M R N  dr. B u łk a  zeb ran ie  k ie ­
ro w n ik ó w  szp ita li, k lin ik  i 
o środków  zdrow ia, n a  k tó ry m  
szeroko om ów iono zag ad n ie ­
n ia  sz p ita ln ic tw a  i  leczn ic tw a 
zam kniętego .

Z  re fe ra tu  n acze ln ik a  w y ­
d zia łu  w y n ik a , że obecnie 
p o siad am y  5 sz p ita li k lin icz ­
n ych , 1 w ojew ódzki i 7 m ie j­
sk ich . Łóżek sz p ita lnych  je s t 
ogółem  p o nad  4 ty s. L iczba ta  
m ia s tu  w ysta rcza , n ie  m ożna 
je d n a k  zapom inać, że szp ita le  
w rocław sk ie , a zw łaszcza szpi 
ta le  k lin iczne, o b słu g u ją  ca łe  
w ojew ództw o.

C elem  należy teg o  zorganizo  
w a n ia  sz p ita ln ic tw a , w ed ług  
is tn ie jący c h  po trzeb , zachodzi 
konieczność p rzep ro w ad zen ia  
p ew nych  k o re k tu r . m ian o w i­
cie zw iększen ia  lu b  zm niejsze

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  Z  o k a z ji M iesiąca  P o g łę b ie ­

n ia  P rz y ja ź n i P o lsk o  -  R ad z iec ­
k ie j  P o lsk . T ow . A rcheo log iczne  
i  P o lsk ie  T o w arzy s tw o  F ilo log icz­
n e  o rg a n iz u ją  dn . 7 bm . o godz. 
17-ej w  sa li Z a k ła d u  A rcheo log ii 
K la sy czn e j w sp ó ln e  z e b ra n ie . N a 
ż e b ra n iu , po re fe ra ta c h , o d b ęd z ie  
i i ę  p o k az  now szych  rad z ie c k ic h  
p o z y c ji w y d aw n iczy c h  z d z ia łu  h i 
$ to r i i 1  k u l tu ry  s ta ro ż y tn e j.

B O d p raw a  k ie ro w n ik ó w  ośw ia 
to w y c h  i św ie tl ico w y ch  I I  D zie l­
n ic y  ZM P od b ęd z ie  się  dn . 6 bm . 

godz. 17 p rz y  u l.  P o m o rsk ie j 7.
■  M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i 

S p o łec zn e j p o d a je  do  w iadom ośc i 
$e p ań s tw o w e  za k ła d y  szk o le n ia  
in w a lid ó w  b ę d ą  p rz y jm o w a ły  n a  
S zko len ie  in w alid ó w , w II  p ó łro ­
czu  ro k u  szk o ln eg o  1950-51. We 
iW rocław iu  P . Z. Szk. In . d la  
jn ę żczy z n  (u l. In w a lid z k a  17/19), 
S zkoli w  d z ia łac h : in t ro lig a to r ­
s k im , k re ś le ń  te ch n icz n y ch , g a ­
la n te r i i  s k ó rz a n e j i ry m a rsk im . 
P o d a n ia  o d p o w ied n io  u m o ty w o ­
w a n e  n a le ż y  sk ła d a ć  do  P rez . 
J lR N  — w y d z ia ł p ra c y  i op iek i 
S p o łec zn e j. P rz y jm o w a n i b ę d ą  in ­
w a l id z i  w  w ie k u  od  la t  16 do 40, 
O w ięk szy m  n iż  45 p ro c . s to p n iu  
In w a lid z tw a .

■  W ieczór, p o św ięco n y  p o ez ji 
M a ja k o w sk ie g o  i  P u sz k in a , p rzy  
.^W spółudziale a r ty s tó w  PT D , o r­
g a n iz u je  dn . 7 b m . o godz. 17.30, 

^Z w iązek  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  w  
l o k a l u  p rz y  u l. S ta lin g ra d z k ie j 26. 
" ■  Z e b ra n ie  m ies ięczn e  p rz e ­
w o d n ic z ą c y c h  1  s e k re ta rz y  k ó ł 
ł*. K . o d b ęd z ie  s ię  dn . 7 bm . o

godz. 17 w  św ie tlicy  p rz y  u l. S ta - 
l in g rad zk ie j, 31.

■  K o le jn e  z e b ra n ie  k lu b u  m ło ­
d ych  p isa rz y  p rz y  Z w . Z aw . L i­
te ra tó w  P o lsk ich  o d b ęd z ie  się  dziś 
o godz. 17. W p ro g ra m ie  d y sk u ­
s ja  n a d  f ra g m e n ta m i p ow ieści 
Z dz is ław y  Ł yszczarz . D y ż u ru ją : 
J a n  K o tt i T a d eu sz  Z e le ra y .

■  Inż. W ach n iew sk i w yg łosi 
dz iś  o  godz. 19 w  D om u T e c h n ik a  
r e f e r a t  , .T e ch n ik  o rg a n iz a to r , k ie  
ró w n ik  i  sp o łec zn ik " .

■  Izb a  R zem ieśln icza  p rz y p o ­
m in a  zak ład o m  rzem ieś ln iczy m  o  
o b o w iązk u  w y k u p ie n ia  k a r t  r e je ­
s tra c y jn y c h  n a  ro k  1951 do  d n ia  
30 bm .

B N .O .T . o rg a n iz u je  dn . 7 bm .
0  godz. 17 (D om  T e ch n ik a ) odczy t 
p t.  „R ozw ój h y d ro e n e rg e ty k i" , 
k tó ry  w y g ło si m g r  Ju n iew ic z .

■ S e k c ja  u ży tk o w c ó w  p rz y  za­
rząd z ie  Z P A P  k o m u n ik u je , że o- 
s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  ek spo  
n a tó w  n a  w y s ta w ę  a r c h i te k tu ry  
w n ę trz  i  s z tu k i d e k o ra c y jn e j zo­
s ta ł  u s ta lo n y  n a  d z ień  22 bm .

B W sp ó łp ra co w n icy  „S ło w a“ 
z W ro c ław ia  zech cą  s ię  zg łes ić  po 
o d b ió r  h o n o ra r ió w  za l is te p a d  w  
d n ia c h  6 i 7 b m ., w  k a s ie  p rzy  
u l.  O ław sk ie j 10, w  godz. m iędzy  
12 a  14.

B P o r tfe l  z p ie n ięd zm i i d o k u ­
m e n ta m i n a  nazw isk o  Z y g m u n t 
G uz, je s t  do o d e b ra n ia  w  re s ta u ­
ra c j i  p rz y  u l. P o m o rsk ie j 45. C zar 
n y  p ó łb u c ik , zn a lez io n y  n a  PI.
1 M aja , dn . 1 bm . j e s t  do o d e­
b ra n ia  p rz y  u l.  O lszew sk iego  8, 
m . 1.

n ia  liczby  łóżek  n a  n iek tó ry ch  
oddziałach .

W  ro k u  1951 W rocław  adm i 
n is tra c y jn ie  zostan ie  podzielo 
n y  n a  5 dzielnic. O dpow ied­
n io  do tego podzia łu  p rzydzie 
lone b ę d ą  rów nież  i szpita le . 
P odzia ł te n  pozw oli rów nocze 
śn ie  n a  zespolenie leczn ictw a 
szp ita lnego  z leczn ic tw em  am  
b u la to ry jn y m .

Ł ączność ta k a  je s t  ju ż  d a ­
w no  p rzep row adzona w  ZSR R 
i n a  p rzy k ład z ie  Z w iązku  R a­
dzieckiego w idzim y, że zespo 
len ie  p ra c y  le k a rza  sz p ita ln e­
go z p ra c ą  w  p rzychodni, po ­
ra d n i lu b  am b u la to riu m , s ta ­
now i g w a ra n c je  u sp raw n ien ia  
i p odn iesien ia  jak o śc i lecznic 
tw a . Z b ad an y  przez lek arza  
w  p oczątkach  sw oje j choroby, 
p a c je n t je s t  leczony przez t e ­

go sam ego le k a rz a  w  szp ita lu  
i p ozosta je  pod  jego  op ieką 
w  dom u.

S ystem  te n  pozw oli p o n ad ­
to  n a  rac jo n a ln ie jsze  w y k o ­
rzy stan ie  sił le k a rsk ic h  w  m #  
ście. R ów nocześnie od 195] 
w ie lu  lekarzy , p ra cu jący ch  
ty chćzas w  leczn ictw ie o t  
ty m , p raco w ać  będzie  rów nież  
w  szp ita lach .

W ytyczne p rzedstaw ione 
przez d r. B u łkę  by ły  p rzed ­
m io tem  ożyw ionej dyskusji, 
w  k tó re j lek a rze  w rocław scy  
uznali, że re fo rm a  leczn ictw a 
zw iększyła  i po lepszy ła  op ie­
k ę  le k a rsk ą  n ad  p racu jącym i, 
a poprzez d oksz ta łcen ie  perso  
n e lu  m edycznego podniesie  po 
ziom  lecznictw a, (tt)

Ludzie Planu Sześcioletniego

Koman Pasternak
Ob. R om an  P a s te rn a k  m ia ł 

ciężk ie  życie. U rodził się w  
1924 r. G dy m ia ł la t  8 u m a rła  
m u  m a tk a , a n iew iele  później 
rów nież  ojciec.

T ru d n o  m u by ło  się uczyć, 
pon iew aż rodzina n ie  m ogła 
op łacać g im nazjum . W ykszta ł 
cen ie  jego ogran icza  się do 7 
k la s  szkoły pow szechnej.

Do w o jny  p raco w ał ja k o  po 
m ocnik  p iekarza , a w  1942 r. 
został w ysłan y  n a  p rzy m u so ­
w e ro b o ty  ro ln e  w  N iem ­
czech.

Ob. P a s te rn a k  od dziec iń ­
stw a  m arzy ł o p racy  n a  pocz 
cie. P o  służb ie  w  w o jsk u  po 
w iodło  m u się. Z osta ł z a tru d ­
n iony  w e W rocław iu , w  U rzę 
dzie P ocztow ym  n r  2 p rzy  
D w orcu  G łów nym . P o czą tk o -

Trzeba w ięce j Inicjatywy

O pracy koSa TPPU
w R o zd z ie ln i  T ow arow e!

G dyby uw ażny obserw ator 
chciał powiedzieć, oo sądzi o  
pracy  koła T PPR  przy Rozdziel 
n i Towarowej PDT, mógłby z 
czystym  sum ieniem  stwierdzić: 
koło to  p racu je  niewłaściwie. 
W czym jednak  leży przyczyna 
zła?

Ja k  sde okazuje, w  ciągu ostat 
nich 12Ttu  tygodni zorganizowa­

Dalsza lista ukaranych za pijaństwo
W ydz ia ł k a rn o  -  a d m in is tr a c y j­

n y  P re z y d iu m  M ie jsk ie j R ady  
N a ro d o w e j n a d e s ła ł n a m  d alszą  
lis tę  u k a ra n y c h  za n ad u ż y c ie  a l­
k o h o lu  i a w a n tu ry  w  s ta n ie  n ie ­
trz eźw y m . N ałożone g rzy w n y  w a 
h a j ą  s ię  od 30 do 200 zł. K ilk u  
u k a ra n y c h  zosta ło  ró w n ież  k a rą  
a re s z tu .
i B e rg e r  J a n , T ra u g u tta  66/ 1 1 ; 
D ro zd  W ładysław , T rz e b n ic k a  17/1 
F rącz k ie w ic z  M ieczysław , P o d ­
h a l e  M ik o ła jsk ie  14/4; D ąb ro w sk i 
JRyszard, P rz e sk o k  6/1; R u m iń sk i 
pózef, C iep lick a  24; F u ra  C zesław , 
Ł o w ieck a  9/4; D ud ek  Jó zef, Z e­
gad łow icza  6/10; G óździłło  S tan i-  
Bława, M iern icza  26/24; K ołow sk i 
IW incen ty , W y sp iańsk iego  12 / 19 ; 
JB ednarz Z y g m u n t, C y b u lsk iego  
•25/5; B azy  łów  Z b ign iew , K ościusz 
fki 188/3; D ąb ro w sk i Jó zef, H . P o ­
b o ż n e g o  9/38; S a lick i A lek san d e r, 
;O ppm ana  3a/4; J a n a s  M ieczysław , 
© a rl ic k ie g o  7/5; M roczek  Zenon , 
jR ów na 2/1; Ł u k a sz ew sk i Józef, 
S ie ra k o w s k ie g o  27/1; K w a r tn iu k  
ŁW ładysław , J e ż a n ie c k a  21/9; O le- 
ifizkiewicz A n to n i, K ośc iu szk i 74/2; 
jM rożek  Z enon , R ów na 3/1, D zię- 
^bak A n to n i, K o w a lsk a  85/3; B og­
d an o w ic z  M ieczysław , W aw rzy ­
n ia k a  6/3; W oroszy łło  A n ton i, 
.S red zk a  32; p o p ra w a  T ad eu sz , 
lW ito lda 82/22; W ierzb ick i W łady ­
s ła w ,  K o m a n d o rsk a  118; K ie lm an  
^Tadeusz, K o m an d o rsk a  118: P rz e -  
in ie s ła w s k i S tan is ław , p l. T e a tra l  
n y  30/20; K u lm a  Jó zef, p l. T e ­
a t r a ln y  3/20; Z ie le n icz  J a n ,G ra b i­
sz y ń s k a  17/3; S taw sk i S tan isław , 
P ia s to w s k a  20/7; K u z ia ra  K azi­
m ie rz , G o rlic k a  20/1; P ła te k  W ła­
d y s ła w , M iło szew icka  63/1* Z a ją c  
S te fa n , Ż e g la rsk a  42/2; W iśn iew ­
s k i  F lo r ia n , Ż u ław sk ieg o  25/2; 
iW iśn iew sk ł W ładysław , T ęczow a 
50/12; W ojna łow lcz  A dam , C zeska 
34/1; K w a s t M ieczysław , S ie ra ­
k o w sk ie g o  55/1; N o w a rd  W łady-

sław , G ajo w a 65/1; W łodarczyk  
J a n , P o n ia to w sk ie g o  21/10; W iem - 
szek  A nna, N o w o w ie jsk a  103/1; 
S trz a łe k  A n ton i, K rę ta  4/4; K o ­
w a le w sk i L u c jan , K rę ta  14/16; Oż- 
ga K az im ierz , D am ro ta  29/7; K ie r  
b a r s k i Jó ze f , H u tn ic za  66/4; Szm i 
g ie lsk i B ro n is ła w , W ysockiego 
35/1; H o jk a  E ugen iu sz , T czew ska 
5/2; K u p is  J a n , T czew sk a  5/2; 
S zerow icz  K az im ierz , S piżow a 
34/la; S ob o lew sk i W ito ld , W ięc­
k o w sk ieg o  10/8; W a jd a  S tan isław , 
B ie ru to w sk a  11.

no zaledwie dw a zebrania. Tak 
w ażny okres, paik Miesiąc Pogłę 
bienia Przyj azni nie odzwiejcie 
d lił się należycie w działalno­
ści koła. Nie urządzono ani je d ­
nego wieczoru poezji lub m uzy­
k i radzieckiej, nie wydano oko­
licznościowych gazetek ścien­
nych, nie przystąpiono do usy ­
stem atyzow ania pracy. Takich

Program imprez na zakończenie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-R adzieckiej

W  zw iązku  z zakończen iem  
M iesiąca P o g łęb ien ia  Przy.iaź 
n i Po lsko  -  R adzieck ie j odbę 
dzie się  dziś n a  te re n ie  całego 
m ias ta  w ie le  im prez. N a pro  
g ra m  złoży się część o fic ja lna , 
w  k tó re j w ygłoszony będzie 
odczy t n. t.: „Z w iązek  R adziec 
k i  w  w alce  o pokó j" o raz  b o ­
g a ta  część a rty s ty czn a  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  a r ty s tó w  w ro ­
c ław sk ich . Im p rezy  odbędą 
się w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  
m iasta :

K arło w ice  —  P l. Ż u ław skie  
go 5, w  K om itecie  D zielnico­
w ym  P Z P R  o godz. 18-ej.

U lica Ł ow iecka 15, w  sali 
E n e rg e ty k a  o godz. 16.

Ul. R zeźnicza 33 w  sali 
W ZPO , o godz. 16.

W  S tud io  Po lsk iego  R ad ia  
n a  K rzy k ach , o godz. 18-ej. 
Część a rty s ty czn a  w  w ykona 
n iu  zespołu Polsk iego  R adia.

S u k ien n ice  9 w  sa li posie­
dzeń M RN o godz. 16-ej. W 
części a rty s ty czn e j p ro g ram  
słow no -  m uzyczny „M iasta  
m ów ią" w  w y k o n an iu  „A rto - 
su “.

Dom  K u ltu ry  w  L eśn icy  o 
godz. 18.30. W  części a rty sty cz  
n e j „M iasta  m ów ią" w  w yko 
n a n iu  „A rtosu".

W stęp  n a  w szy stk ie  im p re ­
zy b ezp ła tny . (ZZ)

W  XIV rocznicę Konstytucji Stalinowskiej

Zebranie w „Czytelniku”
W  14 roczn ice w ie lk ie j K on 

s ty tu c ji  S ta lin o w sk ie j K olo 
T P P R  p rzy  Spółdz. O św .-W yd. 
„C zy te ln ik" u rządziło  m asow e 
zeb ran ie , z ud z ia łem  k ilk u se t 
p raco w n ik ó w  d ru k a rn i, in tro -  
lig a to rn i, d e le g a tu ry  i  re d a k ­
cji „S łow a P o lsk iego“. 
^ Z e b ra n ie  zagaił p rzew o d n i­

czący K oła red . J a n  D ębek. 
P o d k re ś lił on znaczen ie  K o n ­
s ty tu c ji, „ k tó ra  n ie  ty lk o  p rzy  
znaje , a le  i g w a ra n tu je  w  peł

n i w szelk ie  p ra w a  m as p ra ­
cu jących".

N astęp n ie  red . Z b ign iew  
G ro tow ski w  obszernym  re fe ­
ra c ie  om ów ił tło  h isto ryczne 
w ielk iego  dzieła  S ta lin a , o raz 
różnice, zachodzące m iędzy 
k o n sty tu c jam i p ań s tw  k a p ita ­
listycznych  a  K o n s ty tu c ją  
S ta linow ską.

Z eb ran ie  zakończono odśpie 
w an iem  „M iędzynarodów ki".

„nie“ można by  wyszczególnić 
jeszcze kilkadziesiąt.

Ja k  m ało Zatrząd TPPR, R a­
da  Zakładowa, adm inistracja 
Rozdzielni Towarowej in teresu ją  
Się życiem koła dowodzi fakt, że 
dotychczas zaledwie 45 proc. za 
łogi wstąpiło do Towarzystwa. 
A sądząc z rozmów przeprow a­
dzonych z robotnikam i, kandy­
datów  jest wielu. Należało by 
tylko przeprowadzić szerzej za­
krojoną aikcje propagandową.

Do najważniejszych bolączek 
koła T PPR  należy b rak  św ietli­
cy. Zazwyczaj, na czas zebrania 
ustaw ia sie krzesła i ław ki w 
korytarzu . A przecież mieszczą­
cy sie w tym  samym gm achu 
Powszechny Dom Towarowy po 
siada piękny lokal na  świetlicę, 
■który na pewno chętnie w ypo­
życzałby swojej Rozdzielni.

Skoro niemal wszystkie koła 
T PPR  w całym W rocław iu p ra ­
cują sprawnie, dlaczesóżby k o ­
ło przy Rozdzielni Towarowej 
m iało pozostawać w tyle? T rze­
ba tylko trochę więc-ej in icjaty ­
wy, a praca na pewno potoczy 
się właściwym torem.

Z a  m a t o
uspołecznionych

sto isk
na placu ianltiSera
N a pl. N a n k ie ra  w ciąż  je szcze  za 

m ało  je s t  p lacó w ek  h a n d lu  p a ń ­
s tw ow ego  i  uspo łeczn ionego . Z w ła 
szcza te raz , w  o k re s ie  p rze d św ią ­
teczn y m , f a k t  te n  szczegó ln ie  się  
odczuw a. W ysoka ja k o ść  i s to su n  
kow o n isk ie  ce n y  p ro d u k tó w  ro z ­
p ro w ad zan y c h  p rzez  s to isk a  M HD 
i PSS  n a  pl. N a n k ie ra  z y sk u ją  
sob ie p o p u la rn o ść  w śró d  liczn y ch  
rzesz  k u p u ją c y c h . P o n iew aż  je d ­
n a k  s to isk  je s t  za  m a ło , zd a rza  
s ię , iż  n ie  m ogą o n e  za spoko ić  p o ­
trz e b y  w sz y stk ich  k lien tó w . T a k  
n p . co p ew ie n  czas n a  s to isk u  w y  
ro b ó w  s k ó rz a n y c h  S pó łdz ie ln i 
, ,01g ina“ nde m ożna n a b y ć  k ap c y . 
A  p rzec ież  dało  b y  s ię  to  u n ik n ą ć , 
g d y b y  ,,01g ina“ za łoży ła  jeszcze 
je d n o  lu b  dw a s to isk a . P o d o b n ie  
p rz e d s ta w ia  się  sp ra w a  w  in n y c h  
d z ia łac h  sp rzed aży . D obrze  by ło  
by , a b y  MHD i P S S  z a in te re so ­
w a ły  s ię  tą  sp ra w ą . (A na)

w o ład o w a ł i odbierał nrw-.j 
ki.

W reszcie 1. I. 1948 r. otrzr 
m a ł u p rag n io n e  zajęcie listL 
noszą n a  Poczcie Głów™,! 
D zięki su m ienne j pracy awai' 
sow ał i  podw yższono mu um 
sażenie. O becnie przoduje w 
ak c ji p rzy jm o w an ia  zamó, 
w ień  n a  p re n u m e ra tę  zlecona

Jeg o  re jo n , to  ulica Ko. 
śc iuszk i od n r  144— 194 i J  
127— 183. D ziennie przejść rrm 
si 9 km , b y  dostarczyć okoto 
350 ro zm aity ch  przesyłek Bor, 
tow ych . (H.K.) w

T ea try
K A M ERA LN Y , godz. 19 — „Obcy 

cdeń“ (p rzed s t. zam kn.). 
M ŁO DEGO  W ID ZA , godź!“ "19' ,  

„ P rz y j ao ie le“ (p rzedstaw , zamkn. 
— L eśn ica)

Wystawy
O .R.Z.Z. — „K siążk a  radziecka t 

w y d a w n ic tw a  rosyjskie'*.
B IB L IO T E K A  UNIWERSYTECKA 

— „R ad z ieck a  l i te ra tu ra  plęfc. 
n a " .

B IB L IO T E K A  POLITECHNIKI -
..R adz iecka  k3 iążka  techniczna-,

M UZEU M  S LĄ SK IE  — „Malar. 
s tw o  ro s y jsk ie  z G alerii Tretia. 
k o w sk ie j‘,l — „T echn ik i grafłcz. 
n e “ .

ARCHIW UM  P  A ft STWO WE -  
„P o lsk o ść  Ś ląsk a  w  dokumen* 
cie* .

P .T .F ., u l. S ta lln g ra d z k a  26 -  .Fo. 
to g ra f ik a  m e k sy k a ń sk a " .

R A TU SZ — „ P o lsk a  karykatura 
polityczna**.

R c jic r łu a r  kiss
„ŚLĄSK** — „S yn o w ie"  (radz.), 

godz. 16.30, 18,30 i 20,30.
„P R Z O D O W N IK " — „Synowie* 

(radz.), godz. 15.30, 17.30 i 19,30,
„SCALA** — ,,S tiepan  Razin" 

( r a d z ), godz. 16, 18 i 20.
„W A R SZA W A " — „C órka mary. 

narza '*  (radz.), godz. 16. 18 1 20.
„POLONIA** — „O rzeł Kaukazu14 

se r ia  I I  (radz.), godz. 16, 18 i 20
„P IO N IE R " — „C zarodziejsk i kry­

sz ta ł"  ( r a d z ), godz 15 i 17. Pro­
g ram  ak tu a ln o śc i, godz. 19, 20 
i 21.

„F A M A " — ..S a ła w a t wódz Basz­
k iró w "  (radz.). Czynne: czwar­
te k  1 p ią te k  godz. 20, 6obota 
godz. 18 i 20, n iedziela godz,
15.30. 17,45 i 20.

„T Ę C Z A " — „ Z ak lę ta  narzeczo­
n a "  (radz.), godz. 16. 18 i 20,,

„R O B O T N IK " — „Poszukiwacze 
z ło ta "  (radz.). C zynne w  czwar­
te k  i p ią te k  godz. 19, sobota 
godz. 17 i 19, n iedziela  godz.
14.30, 17 i 19

F O T O PLA STIK O N  — „Jamaika", 
OtW. Od godz. 9—21.

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  Otff, 
od  godz. 9—19. j

Mocne dyśury aptek
P od  „G w iazd ą " , u l. S talina 87 

„ „S ło ń c em ", u l. T raugutta 121 
„ „ M ik o ła je m ", u l. Mikołaja 4i 

O STRE DYŻURY  POGOTOWIA!
S zp ita l W ojew ódzk i (oddz. chir, 
i  w ew n.), K lin ik a  Pediatr.

G azow nia
z w y c i ę ż a  

w współzaw odnictw ie
G azow nia m iejska  odnio 

s ta  zw ycięstw o w  I etapie 
w sp ó łzaw odn ic tw a międzT 
zak ładow ego  z gazownia­
m i w  Polsce.

U roczyste  wręczenie
sz ta n d a ru  przechodniego 
zw ycięsk ie j załodze odbę­
dzie się  dn. 7 bm. o godX. 
17 w  św ie tlicy  ZGOW (ul 
T rzeb n ick a  33).

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskonn
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracje 

tTlatowsklegw

T a r ta re n  b y ł ta k  zaskoczony  
n ie sp o d z ie w a n ym  a re sz to w a n ie m , 
źe przez d łuższą c h w ilę  n ie  m ó g ł 
w y m ó w ić  s łow a. J e c h a li w  m il­
czen iu , w reszc ie  pow óz z< idudn it 
na  m oście  i  z a trz y m a ł s ię  po p rze

je c h a n iu  n is k o  s k le p io n e j b ra m y .  
W ie lk i ta ra s k o ń c z y k  d o w ie d z ia ł 
się , gdz ie  je s t, s łu ch a ją c  ro zm o w y  
o fic e ra  ż a n d a rm e r ii z dozorcą.

—  Osobna cela? N ie  m am  oso•

b n e j ce li. W szys tk ie  za ję te . C h y ­
ba w sa d z im y  go do te j h is to ry c z ­
n e j c e li B o n n iva rd a .

A  w ię c  z n a jd o w a li s ię  w  za m ku  
C h illo n , k tó ry  m ie l i z a m ia r z w ie ­

dz ić , a le  n ig d y  n ie  p rzypuszcza li,  
źe zn a jd ą  się tu  w  ch a ra k te rze  
w ię ź n ió w . Z a m e k  C h illo n  s lu ź y l 
b o w ie m  ta kże  ja k o  w ię z ie n ie .

T a r ta re n  pod  s tra żą  k lu c z n ik a

zszedł po  c h y b o tliw y c h  schod ź  
Co c ie m n y , w ilg o tn y  k o ry ta rz .

—  O to p a ń s k i apartam entfc -  ^  
w ie d z ia ł dozorca  i  oaaaw  
p rz e k rę c a ją c  k lu c z .
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